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„Barbórkowe" z udziałem E. Gierka 
Wyd. A poniedziałek, 6 

Rok XXXII 

NICY PO sc·y 
DZIENNIK: 
POPULIRIY 

W poczuciu dobrze spełnionego obowiazku wobec państwa I narodu, obchodzili pol~cy ;rórnlcy swr.je 
tegoroczne święto - tradycyjn-. ,.B'Lrbórki:". 

Uroczyste obchody tegorocznego Dnia Górnik~ zainaugurowała 3 bm. centralna akademia „barbór-
kowa", która odbyła sie w Zabrzu. . 

W uroczystości, która przcbic~ała pod h.asłem: „Górnicy polscy zawsze z partia w służbie n:irodu", pny. 
byli gorąco powitani przez zebranych: I sekretarz KC PZPR, Zasłużony Górnik PRL EI>W ARD GIE-
REK i prezes Rady Mi'niserów. Zasłużony Górnik PRL - PIOTR .JAROSZEWICZ. 

Dziś rozpoczyna obrady \1II Kongres 

k • I za 
Związków Zawodowych 

• • azow 

Długo i gorąco oklaskiwany, za- towice". Występując w ich imie-
brał głos [ sekretarz Komitetu niu, wiceminister budownictwa 
Centralneg-0 partii - Edward Gie- i pM:emysłu materiałów budowla-
rek (skrót wystąpienia na str. 2) nych, ~eneralnv dyrektor budowy 
Następnie do stołu prezydialnego Huty .,Katowice" - Romuald Ko. 

podeszła delegacja górników. by zakiewi::z. zameldował I sekreta • 
złożyć meldunek o dost.araP-niu rz-0wi KC PZPR - Edwardowi 
gospodarce oonad 2 mln dodatko- Gierkowi i premierowi - Piotro
wych ton węgla, wydobytych wi Jaroszewirzowi. że Huta .• Ka
w odpowiedzi na apel partii i rzą. towice" stała się faktem dokona· 
du. nym. że 3 grudnia we wczesnych 

związkowców 
Wielkie Poruszenie na sali wy- godzinach rannvch z wielkiego 

wolało pajawienie się delegacił I pieca komblnatu p0plynęły pierw. 
budowniczych i załogi Huty „Ka- (Dalszy dog :ia str 2) 

Bełchatowska 11Barbórka11 

• # • o oda o 8 s 
'?ziś,_ w Sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpocznie obrady Vl'll Kongres 

Zw1qzkow Zawodowych. W jego pracach uczestniczyć będzie 1752 delegatów - re
prezentujących wszystkie grupy zawodowe. 

Wszyscy delegaci na kongres są już w stolicy. Przybywające do Warszawy dele
gacje poszczególnych województw, serdecznie witali przedstawiciele kierownictwa 
ruchu związkowego. 

Nigdy dotąd Bełchatów 11ie prże
żył takiego spiętrzenia: imtlrez I u
roczystości związanyrh z tradycją 
obchodów górniczych „Barbórki". 
l\finiony piątek i sobota umocniły 
nawet najstarszych mie.s?.kańców 
tego miasta w przekonaniu. fe ży
ją odtąd w stolicy powstającego -
jednego z największych w kraju 
- zagłębia wvdohvwczego. , 

W Warszawie przebywa jui takie większość delegacji zagranicznych, które 
uczestniczyć będą w obradach VIH Kongresu Związków Zawodowych. 

76 delegatów na VIII Kongres Związków Zawodowych, któ
rzy reprezentować będą nasze województwo, spotkało się w 
9iątek, 3 bm. z kierownictwem . władz partyjno-admimstracyj
nych miasta. W spotkaniu uczestniczyli m. in.: I sekretarz 
KŁ PZPR - B. Koperski, sekretarze KŁ PZPR - S. Bajur 
i K. Kwiatkowski, prezydent m. Łodzi - J. Lorens, prze
wodnicząca ŁRZZ - A. Mroczkowska, przewodnicząca ZG ZZ 
Prac. Przem. · Włókien., Odzlez i Skórzanego - B. Natorska. 

KŁ PZPR omówił następnie dals?.e 
kierunki rozwoju miasta i łQdz.kie
go przemysłu. 

Pun.ktem kulminacvinym uroczy
stości Dnia Górnika była akade
mia. która odbyła się w sobotę w 
bali montażowej zaplecza kopalni 
w Pia~kach. w mleiscu gdzie o
becnie montuje się giga-ntyczne 
maszyny podstawowe, które w po
łowie przyszłego roku rozpOCLną 
zdejmowanie pierwszych warstw 
ziemi. otwierając drogę do węgla. 

Vili Kongres ZZ poprzedziła 
szczegbln&' aktywność i zaangażo
wanie związkowców miejskiego 
województwa łódzkiego. Zakrojo
nej na szeroką skalę dyskusji to
warzyszyła wzmożona praca. Załogi 
przedsiębiorstw postanowiły - od
powiadając na apel CRZZ - ucz
cić czynem zbliżający się kongres. 
W przedkongresowej dyskusji za
jęto się nie tylko podsumowaniem 

dotychczasowego, niemałego dorob
ku, ala t wytlczenlem kierunkóW 
działania na przyszłość. Mówiła o 
tym przewodnicząca ŁRZZ - A. 
Mroczkowska. 
Nawiązał do tego wystąpienia 

I sekretarz KŁ PZPR - B. Ko
perski, który podkreślił, że osiąg
nięcia minionych lat powinny być 
bodźcem do jeszcze lepszego dzia
łania na dziś i jutro. I sekretarz 

W latach 1976-1980 Łódź skorzv
sta - jak się przewiduje - spo· 
nad SO-miliardowych nakładów fi
nansowych. Dalszego rozwoju wy
maga przede wszystkim budownic
two mieszkaniowe. Projektuje ~ię 
zatem, że w tym en ·e przybę· 
dzif' 3.4'110 tys. met:row wad ało· 
wycti powierzchni mieszkaniowej, 
wvdlużą się nitki kanalizacyjne I 
wodociągowe, usprawnią swą dzia· 
lalnośó handel i usługi. 

Na uroczystość przybyło w re• 
jon wielklej budowv wielu hono
rowych gości iiómikliw. Obecni 
\lvli: l sekretarz KW PZPR w 
Piotrkowie St. Składowski, 
~jewoda olotrkowskl - L. Wv
słm'ki, wicE"minist r resortu ener
l! i? ki f P.}le«'~li atomoweJ - L. 
Ty Iński. ·'członek Pre?.. di t.-n Zw. 
~MY Gómikaw - J. Nowak, wla
d7.e miasta i gminy Belch:itów. 
WśrM gości serdecznie witano W świąterzny dzieil obowiąz11ją 

stroje galowe. 
Obecna 5-latka będzie równ ież 

okresem dalszych przeobrażeń 
przemysłu miejskiego województwa 
:ódzkiego - jego modernizacji i 
poprawy struktury wytwarzania. 
Przedsięwzięcia modernizacyjne 
prowadzone będą m. in. w „ Wifa
mie", „Elcie", Zakładach Hydrau
liki Siłowej i „Polmo". Załogi 
wiekowych zakładów wełniarskich 
- im. Andrzeja Struga i kon
stantynowskiej „Konstilany" prze
niosą się do nowych, wybudowa
nych od fundamentów przedsię
biorstw. 

rDalszy ciąg na str 2l 

Izrael nie 
sytuacji 

zaakceptoWał 
w Libanie 

Rząd lzraelskl raz jeszcze dał do- przed wybuchem wojny domowej . 
wód wojowniczej postawy wobec Sytuacja ta :... stwierdza komurukat 
swych sąsiadów arabskich i potwier- - umożliwiała komandosom pale
dził obawy, wyrażane przez obser- styńsklm prowadzenie akcji przeciw
watorów bliskowschodnich, iż może ko Izraelowi z tzw. Fatahlandu , 
dojść do otwartej agresji izraelskiej Jednocześnie rząd izraelski poinfor· 
na tereny południowego Libanu. Jak mowa! wszystkie zainteresowane stro 
wynika z komunikatu opublikowa· ny, że nie zaakceptuje obecności 
nego po niedzielnym posiedzeniu rzą- wojsk syryjskich ani kontyngentów 
du izraelskiego, Tel Awiw nie za. arabskiego korpusu bezpieczeństwa 
akceptuje powr<>tu do sytuacji, jaka na teren.ie południowego Libanu. 

Zadania te są niemałe, tak jak 
i zamierzenia, które przewidują 
2,5-krotny , wzrost produkcji i u
sług w tym 5-leciu w miejskim 
województwie łódzkim. 

istniała w Libanie południowym 

S 
zczyt baski, czyli spotkani„ 
szefów rzq.dów I państw 
EWG. nie przyni6sł, zgod
nie zresztą z przewldywa
nlarni, rewelacyjnych rezul
tatów. a byli i tacy, jak 
premier Luksemburga, 

Tborns. który określił je dosadnie -
przebiegało w atmosferze zamieszania 
i przyniosło niezadowalające rezultaty. 

In·ni przywódcy „dziewiątki". m. in. 
Valery Giscard d'Estaign, byli nieco 
mniej surowi w ocenie, ale takze przy
znawali w końC<Jwych wvpowiedziach, 
że nie czas myśleć obecnie o POiitycznej 
unii europejskiej, lecz trzeba zająć slę. 
każdy na własnvm podwórku. opano
waniem inflacji i ograniczeniem bezro
bocia. Właśnie prezydent Fra.ncj i uznał 
to za naipilnieisze. z czym zgodził się 
premier brvtviski Callaghan. którego po
zyc]a podczas obrad w Hadze nie była 
najmocniejsza z uwagi na znane trud
ności wewnętrzne. wśród których prawie 
14-procentowa inflacia wysuwa się ciagle 
na plaą pierwszy. Wypada tu dodać. że 
we Włoszech inflacja sięga j.uż 17 pro. 
cent, we Francji zaś 10. 

Bardzo ważną sprawą w realiza
cji tych ambitnych zamierzeń -
podkreślił I sekretarz KŁ PZPR 
- B. Koperski, jest konieczność 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nie można się więc dziwi6, i ż nastrój 
defetyzmu ciążył nad sesją Rady Euro
pejskiej (tak sie oficjalnie haski szczyt 
nazywa). Nikt nie pot·rafił wskazać 
wyjścia. nikt nie starał sie nawet robić 
dobrej miny do złej gry, gdyż wszyscy 
zdawali sobie sprawę, że prawdziwe trud
ności mogą się dopiero zacząć po kon· 
ferencii państw. należących do OPEC 
(producenci ropy naftowej). 

Uczestnicy haskiego szczytu wied7Jieli 
bowiem dookonale iedno - w kilkanaście 
dni po ich sPotkaniu. zjawią sie w Ka
t.arze ludzie, maiący niejako w reku 
przyszłość EWG. Zdecydują oni o wy. 
sokości podwyżki cen na ropę, a wy
sokość tej podwvż.ki rzutować bedzie na 
stan gospodarki państw EWG. Nastroje 
w OPEC są znane - nie iest kwestią, 
czy podwvższać cęnę ropy. To pewne. 
Kwestią jest - o ile Podzielono już nawet 
członków OPEC na jastrzebie i gołębie. 
Ci ostatni dążą do 10-procentowej pod
wyżki. ci Pierwsi mówią o 25-procento. 
wym wzroście cen 

Dlatego właśnie w wystąpieniu każde
go z przywódców państw „dziewiątki" 
znalazło sie sP-Oro miejsca !la bądź apel. 
skierowany pod adresem OPEC o umiar 
w podnoszeniu cen. qądź zawoalowane 
groźby w rodzaju - podrożeje Topa, po
droźejq. nasze towary, a ponadto nie bę
dziemy w stanie 11omagać państwom roz
wijającym się. Francja zapowiedziała, źe 
nie wyda ani franka wiecej na rope niż 
dotychczas. czyli w wypadku podwy7.ki. 
bedzle kupować mniej. wprowadzi ostry 
reżim o~m:ednościowy. 

Nikt w Hadze nie liczył. by to :i;nie
chęciło OPEC do oodwyżki lecz chociaż 
zmnieiszyło ' nieco apetyty producentów 
ropy. skłoniło do wie)tszego umiaru. Na 
ile ta „łagodna perswazja" odniesie sku-

tek, przekonamy się wkrótce. przekonają 
sie państwa „dziewiątki", którym nie 
POZ-Ostało nic innego. jak próbować za
kończyć haski szczyt akcentem optymi
stycznym, mającym na celu przekonać 
świat. że EWG stać na jednosć Udało 
się - wybrano jednomyślnie 13 nowych 
członków komisji EWG; i uchwal-Oil<> trzy 
dekla·racje. SkrQ!Ilniutki bilans. 

D 
ewolucja - słowo to robi 
w Anglii wielką. karieri:. 
Słyszy sie je clq.gle w radiu 
I telewizji, nie schodzi ze 
szpalt gazet, a wkrótce bę
dzie na ustach posł6w, za
"liadających w Iżbie Gmin, 

kiedy rozpocznie sie debata nad przyzna. 
niem autonomii dla Szkocji i Walii, bo
wiem dewolucja. to właśnie słowo, okre. 
śla,iące owq. autonomię. 

Najpierw trochę faktów. Zjednoczone 
Królestwo składa siQ z czterech części 
- Anglii (46,4 mln mieszkańców), Szkocji 
(5,2 mln). Walii (2.7) i Irlandii Północnej 
1,5). Najwcześniej częścią Zjednoczonego 
Królestwa stała się Walia. Szkocję 
z Anglią linia dynastyczna Połączyła do. 
piero w 1603 roku, a w 1707 r. ustano
w iono wspólny parlament dla W. Bryta
nii. ma.iącv ustanawiać prawa także dla 
Szkocji i Walii. 

Dziś. Ponad trzysta lat później. w wy
niku nacisków, przede wszystkim nacjo
nalistów szkockich (w mniejszym i;topniu 
walijskich), zaszła konieczność oonowne
go rozpatrzenie. SPraw:v. by nie dopuśoić 
do rozwinięcia się ruchów separatystycz
nych, grożących trwałym rozbiciem Kró
lestwa. 

Rządowy projekt ustawy o dewolucji 
11rzewiduje powołanie w Szkocji i Walii 
jednoizbowych parlamentów, wYPOsazo· 
nych w pełnomocnictwa uchwalania prR,W 
obowiązujących lokalnie, ale konstytu-

cyjnie podległych parlamentowi brytyj. 
skiemu. W oarlamencie ~kockim zasia
dałoby 150 o<>słów. w walijskim 80. przv 
czym ten ostatni miałby mniejsze upraw
nienia. gdyż Walia. Położona znacznfo 
bliżej Londynu, łatwiej ulega wPływom 
angielskim. 

Główne partie politycz,ne - rządząca 
Partia Pracy I opozycyjna Partia Kon
serwatywna, przywiązują wielkie znacze
nie do debaty nad dewolucją i przygo
towują się do niej niezwykle starannie 
Konserwatyści naichętniel zakwestiono
waliby generalnie orojekt rządowy. ale 
boją się niekorzystnvch dla siebie re
perkusji w obu zainteresowanych kra
jach i dlatego przyjęli taktykę zgłasza
nia lic:rmych zastrzeżeń i drobnych 
zrnian. 

Wszyscy natomiast zgodni są C<J po 
jednego - nie wolno dopuścić cło oder. 
wania się tych krajów lub nawei roz
luźnienia więzów miedzy nimi p0przez 
stworzenie federaci! połączonej ze soba 
wspólną głową kraju . Londyn nie zgo
dzi się na żadną formę secesji. Nie :r.go
dzi sie też na uszc;z:uplenie praw rządu 
centralneg-0, oo rozwiało nadziejP. Szko
tów na przejęcie wiek zei części wpły · 
wów ze sprzedaży ropy naft-OWei. w:vdo
bywanej :r: dna Morza Północnego. 

Dewolucja, a dokładniej, sprawne jej 
przeprowadzenie ku zadowoleniu zainte
resowanych, bedzie mieć kapitalne zna· 
ozenie dla 1>rzyszłoścl Partii Pracy. Pre
mier Callaghan 7da.ie sobie sprawe ze 
spadku popularności kierowanego pr:i:ez 
siebie rządu. na co decydują.cy wpływ 
ma krytyczna sytuacja gospodarcza. Je. 
śli do tego dojdzie niezadowolenie Szko
tów z dewoluc.ii. to oznaczać to może 
koniec rz11<dów P1utii Pracy. 

HENRYK WALENDA 

W pierwszej połowie grudnia 

Posiedzenie 
komitetu 

ministrów obronv 
państw-stron 
Układu 

Warszawskiego 
W pierwszej połowie grudnia 

1976 roku odbędzie się w Sofii ko
lejne oosiedzt>nie komitetu mini· 
strów obrony pa1istw Układu 
Wa.rszawskiego. 

Na posiedzeniu , przewiduJe się 
rozpatrzenie spraw bieżącej dzia· 
lal n ości organów wojskowych 
organizacji Układu Warszawskie
go. 

W 341 dniu roku slo1\ct> wze
szło o godz. 7,29, zajdzie zaś o 
15.25. 

Emilian, Mikołaj 

no 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
Jl~>.ewidu.iP na~te1111 .iaca oos:ode: 
mglisto. Temperatura od -4 
do +1 st. C. Wiatry słabe, 'PO· 
czątkowo zmienne, później 
płd.-zach. 
Ciśnienie o godz. 19 - 734,0 

mm. 

' ie'sze rocznice 

1926 - Zm. C. Monet, ma
larz francuski. 

1945 Pierwszy Krajowy 
Zjazd Polskiej Partii · Robotn,i. 
cz ej. 

1975 - Zm. prof. B. Swięto. 
chowski. współorganbator In· 
stytutu Uvrawy. Nawożenia i 
Gleboznawstwa. 

T a aobM 
Upomnień I słÓ\'V prawdy lu 

dzie słuchać nie lu blq.. 

s 'echnij ię 

faOlJ'"S_il I' si o •. 

- Czy nie m6glbyś czasem tro
chę sam poskakae? 



Imponujące rezultaty Aktywnośe • I 
• • zaangazowan1e 

polskiego przemysłu wydobywczego 
chlubną trodycjq górniczego stanu 

(Dokończenie ze sfr. 1) 

dostarczania towarów wysokiej ja
kości, poszukiwanych przez klien
tów, a także lepsze niż dotąd wy
korzystanie czasu pracy. 

Na zakończenie swojego wystą
pienia I sekretarz KŁ PZPR, któ
ry otrzymał mandat delegata na 
kongres, życzył zebranym owoc
nych obrad i satysfakcji z pracy 
podczas kongresowych debat. 

czą o tytuł Brygady Pracy Socja
listycznej im. VIII Kongresu, zaś 
J2 wydziałów produkcyjnych - o 
miano Wydziału Pracy Socjalisty
cznej im. VIII Kongresu. Do koń
ca roku - jak się przewiduje -
wartość dodatkowej produkcji do
•tarczonej w ramach Czynu Kon. 
gresowego wyniesie o"ółem 439.312 
łys. zł. 

pracy naszego województwa miej
skiego łódzkiego na najwyższym 
forum związkowym - rozpoczyna
jącym się dziś w stolicy - VIII 
Kongresie Związków Zawodowych. 

Odjeżdżających z Dwor~a Fabrycz
nego delegatów żegnali serdecznie 
kwiatami liczni przedstawiciele za
łóg i aktywu związkowego życząc 
im pomyślnych i owocnych obrad. 

Skrót wystąpienia Edwarda Gierka Następnie zabrała głos prze
w-Odnicząca ZG ZZ Włókniarzy B. 

(at) 
• • 

Załoga ŁZPB Im. Obro6c6w 
Pokoju, która jako pierwsza w 
kraju odpowiedziała na apel 
Prezydium CRZZ, w piątek, 3 
bm. zameldowała o pełne.i rca
liz,aeji zobowiązania. Postano
wiła ona w Czynie Kongreso
wym wyprodukować m. in. 40 
łys. m tkanin w najbardziej 
poszukiwanych asortymentach. 
Zadanie wykonano z nadwyżką 
w wysokości 3,5 tys. metrów 
tkanin pościelowych, dekora-

- Jedziemy na kongres z poczu
ciem dumy i satysfakcj~ z wno• 
szonego wkładu w doniosłe prze
miany we wszystkich dziedzinach 
żyoia naszego miasta i wojewódz
twa, ze świadomością wyższych 
zada6 wytyczonych przez VIl Zjazd 
naszej partii, posz'Jrzonych na V 
Plenum KC PZPR, dalszego roz
woju społeczno-gospodarczego I 
wzrostu jakości pracy I życia -
powiedziała nam przewodnicząca 
ŁRZZ Anna Mroczkowska. - Wy
pełniając swój zaszczytny mandał 
nasi delegaci przedstawią rów
mez dorobek dyskusji przedkon
gresowej, który najpełniej wyra
bją efekty Czynu Kongresowego. 

Przyjmijcie, drodzy towarzysze, 
z okazji górniczej Barbórki ser
deczne pozdrowienia od Komitetu 
Centralnego PZPR, od Rady Pań
stwa i Rady Ministrów, od CRZZ. 

W tym uroczystym dniu gorące 
pozdrowienia i najlepsze życzenia 
;płyną dla górników od całego na
szego narodu, który ceni niezwykle 
wysoko wasz trud, wasz patriotyzm, 
wasze oddanie sprawie rozwoju so
cjalistycznej ojczyzny. 

Górnicza Polska przychodzi na 
swe doroczne święto z dużym do
robkiem. W br. załogi kopalń 
węgla wydobędą blisko 180 mln ton 
tego cennego surowca, przekracza
jąc o prawie 3 miliony ton zało
żony plan produkcji. Te imponują
ce rezultaty potwierdzają raz je
szcze chlubną tradycję górniczego 
stanu, która u.czy dotrzymywać 
przyjętych zobowiązań. 

Podobnie jak górnictwo w~la 
kamiennego poważny dorobek i 
dobre wyniki mają również inne 
gałęzie polskiego przemysłu wydo
bywczego. Wydobycie miedzi w 
br. znacznie przekroczy wielkości 
określone planem. Owocnie pracu
ją górnicy wydobywający siarkę, 
rudy cynku i ołowiu, sól, gaz ziem
ny, ropę naftową i inne kopaliny 
i minerały. Wykonujq pomyślnie 
swoje zadania budowniczowie Lu
bels}!:iego Zagłębia Węglowego t 
Bełchatowskiego Kombinatu Pali
wowo-Energetycznego. Wszyscy gór
nicy i pracownicy przemysłu wy
dobywczego wnieśli w tym roku 
ważki wkład w ogólnonarodowy 
wysiłek, z któreg9 rodzi się Polska 
silna, nowoczesna i zasobna. 

W codziennym, twórczym tru-
dzie osiągnęliśmy 1 osiągamy do
bre rezultaty. Jest to szczególnie 
widoczne w ostatnich 6 latach. Ale 
każdy postęp, każde osiągnięcie 
odkrywa nowe potrzeby, rodzi no
we aspiracje i nadzieje. Takie jest 
naturalne i niezmienne prawo spo
łecznego rozwoju. Nie uniknęliśmy 

też trudności .i problemów, które 
dotkliwie nieraz dają się we zna
ki ludziom pracy. Znamy je, bolą 
nas one t staramy się im zaradzić. 
Pokonanie !Jch trudności, sprosta
nie rosnącym potrzebom i oczeki
waniom stanowi dziś główne zada
nie naszej-partii i wszystkich pa
triotycznych sił naszego narodu. 
Na zakończonym w czwartek V Ple

. num KC przyjęliśmy założenia pla-
nu społeczno-gospodarczego na rok 
przyszły i do końca roku 1980. 
Plan przewiduje stopniowe prze
grupowanie sił i środków tak, aby 
w oparciu o stworzoną bazę w 
przemysłach ciężkich zapewnić 
przyspieszenie rozwoju tych gałęzi 
gospodarki, które mają bezpośred
ni wpływ na poziom życia społe
czeństwa. Chodzi głównie o syste
matyczną poprawę zaopatrzenia 
rynku, zwłaszcza w artykuły żyw
nościowe i o zwiększenie !lośc.i 
budowanych mieszkań. Rozwiazanie 
tych, niełatwych przecież, lecz tak 
ważnych dla ludzi problemów, za
leży od dobrego wykonania, a w 
miarę możliwości przekroczenia 
zadań określonych w planie. A 
więc ocLnetelnej pracy nas wszy
stkich. 

Górnictwo należy do najważniej
szych dziedzj.n gospodarki. od któ
rych zależy powodzenie naszych 
zamierzeń. Zasoby surowcowe 
jak potwierdził t'o dobitnie świa
towy kryzys surowcowo-energetycz 
ny ostatnich lat - są dla gospo
darki narodowej ważkim atutem. 
Dlatego tak doniosłe jest ich opty
malne wykorzystanie. Węgiel po
trzebny jest we wszystkich gałę
ziach gospodarki, a także dla za
spokojenia rosnących potrzeb lud
ności, zwłaszcµ na wsi. Niezbędny 
więc będzie dalszy wzrost wydo
bycia, w tym także eksploatacja 
zagłębia lubelskiego. 

Rozwój gospodarki narodowej 
stopniowo zwiększa polskie możli
wości eksportowe. Staliśmy się eks-

Natorska, która zapoznała przy
porterem wielu maszyn i urządzeń, byłych z przedsięwzięciami organl
a także cennych kopalin jak siar- zacyjnymi i produkcyjnym!, które 
ka, miedź i inne metale koloro- poprzedziły VIII Kongres zz. Dość 
we. Mimo to węgiel ma nadal za- powiedzieć, że 3,5 tysiąca przedsię
sadnicze znaczenie dla naszego bi- biorstw w kraju dostarczyło do 15 
lansu płatniczego w obrotach z listopada br. dodatkową produkcję 
zagranicą. o wartości 4 mld zł. 

Polskie górructwo utrzymuje się Delegaci naszego województwa 

cyjnych i flanelowych. (ik) 

• • 

niezmiennie w światowej czołówce na kongres złożyli na ręce I se
najbardziej bezpiecznych przemy- kretarza KL PZPR _ B. Koper
słów wydobywczych. Ale gdy w Skiego meldunek o reali.zlacji Ozy
grę wchodzi życie i zdrowie ludz- nu Kongresowego. Uczestniczy w 
kie - nigdy nie wolno zadowalać nim ponad 266 pracowników, któ
się stanem już' osiągniętym. Do- rzy dostarczyli już dodatkową 
brz~ rozumieją to górnicy i dla- produkcję o wartośol 192.520 tys. 
tego właśnie w !ym pięłg).ym za- :d. W czynach społecznych prze- Wczoraj rano 76-<>sobowa grupa 
wodzie istnieje oparta na solidar- pracowano zaś 379 tys. godzin. Po- delegatów odjechała do Warszawy. 
ności, na trosce o bezpieczeństwo nadto 503 zesppły współzawodni- Reprezentować ona będzie ludzi 
swoje i innych, zasada, źe każdy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Obradom kongresu towarzyszy6 
będzie współzawodnictwo 503 Bry
gad Pracy Socjalistycznej o miano 
VIIl Kongresu Związków Zawodo
wych oraz warty produkcyjne. z osobna ~ wszyscy razem wypeł

niać muszą rzetelnie i z żelazną 
dyscypliną przypadające sobie o
bowiązki. 

Dlatego też tak wielkie z.nacze
nie w pracy górników ma kształ
towanie dobrych, zgodnych z naj
lepszymi tradycjami i socjalistycz
nymi normami, stosunków między
ludzkkh. 

B~ok~.~~~~~~kaw ko~~~.~~6w~~~~: Nominacje<wyn.) / 
~=~z ~ta~:~~wp~~:~ k1°R~;żąc~~~~:ii~~~ci~k~~~i sędz·1ow' sk·1e 

Stawiamy przed wami ambitne 
zadania. Wy ze swej skony może
cie - tak jak było zawsze - li
czyć na pomoc i troSkę kierO'W'llic
twa partii i państwa. 

Wierność proletariackim ideałom 
i postępowym tradycjom narodu, 
stała gotowość ofiarnej pracy dla 
kraju, głęboki„ wyrażający się w 
czynach patriotyzm oraz wyooka o
bywatelska odpowi~alność - to 
wartości wyróżniające ~ołeczność 
górniczą. Codzienne zmaganie się 
z silami przyrody wymaga od 
niej hartu, dyscypliny, .odwagi i 
wysokich kwalifikacji. Niechaj te 
wartości przyswajają sobie każdy 
młody Polak i każda młoda Polka! 
To właśnie decyduje o sile Polski, 
o powodzeniu ambitnych planów, 
o miejscu naszej ojczyzny w świe
cie! 

jących inwe.9tycje kompleksu wę- ODRODZENIA POLSKI otrzymał 
glowo-energetycz,nego. W prezy- Jan Kania. SREBRNE KRZYŻE 
d:il\lm akademii zasiadła także Ma- ZASl..UGI Józef Kowalski i 
ria Woźniak - maitka CJlWOr~a pra Tadeusz Bebek, BRĄZOWE KRZY 
oowników zatructni.onych w kopal- ŻE ZASl..UGI: Ireneusz Wolniak, 
ni. Henryk Borkiewicz l Jan Kubiak. 

W cz,asie akademii. dyrektor ko- Leszek Suluk otrzymał medał ju
pa.ln.i St. Drozdowski za.akcentowal, bileuszowy za 35 lat pracy w gór
że drugie z kolei w o.kJresie reali- nictwie. Medale 25-lecia pracy o
za,cji inwestycji święto góm.icze trzymalo 11 praoow.ników. Kilku
zaloga obchodzi w poczuciu dobrze d.zi~ięciu pracowników otrzymało 
spełnionego obowiązku, z całą o~n.a:ki Przodowników Pra<'y So
świadomo.ścią cz.ekających ją za- cJalistycznej oraz dyplomy uz:na
dań nakreślanych przez VII Zjem nia. Odczytaina została także Usta 
PZPR. Załogi realizujące inlWcSlJ'· nominacyjna, w której dyrektor 
cje mają za sobą trudny okire6 Zjednoczenia Węgla Brun:itncgo i 
robót przygotowawczych, a przed Elektrowni nadal stopniie '1Ómicze 
sob~ rozwinięty Już poważnie front 163 pracownikom wszystkich odc:i.n 
robót ryklowych. Obok zadań pro- ków pracy kopalni „Bełchat?w". 
dukcyjnych reali7.uje się w rejo-
nie wielkiej illlwestycji caly zespól l\IARYNA KR.c\JÓWN.\ 
obi€któw socjalnych, pole'J)Szają
cych warrunki pracy i bytu załogi 

Rada Państwa Polskiej Rzeczy..; 
-pospolitej Ludowej uchwałą z dnia 
11 listopada 1976 r. powołała na 
stanowiska sędziów sądów rejono
wych w okręgu Sądu Wojewódz
kiego w Lodzi następujące osoby: 
Eugeniusza Aleksandrowicza (Wie
luń). Ewę Chądzyńską (Łódź), Mar
ka Dygasa (Lódźl. Andrzt?ja Kar
dasa (Pabianice), Elżbietę Kaszyń. 
ską (Pabiall!ice), Aurelię Kwapi
szewską (Zgierz), Ewę Przybyło 
(Lódź), Marie Strelcow (Lódź), Bo
gurrtiłe 'Tysilhew1cz {S1eradil 

W ubiegłym tygodniu w- Warr
sza wie mimster sprawiedliwości, 
1- >f. dr Jerzy Bafia dokonał uro
cz.vstego wręczenia aktów norrtina
cyjnych powołanvm sedziom. 

W dniu 1 grudnia 197ł r. zmarł, w wieku 60 lat 
$. + P •. 

GÓRNICY POLSCY 
ZA WSZE Z PARTIĄ 

w nowym rejon.ie prLemyslowym. 
Dyrektor St. Drozdowski przyporn
niiaJ, że nadchodzący 1977 r. będzie 
olcresem decydującym w dużym 
stopnju o powodzeniu realizacji 
inwestycji. Uruchomiony musi :ro
stać pierwszy uklad, przy pomocy 
którego trzeba będzie zdjąć 9 mln 
m sześc. nadkładu ziemi, trzeba 
także zaawansować budowę dru
gie~o układu eksploatacyjnego, któ 
ry ma rozpocząć prace ziemne w 
1978 r. 

Dyrektor kopaln.i zlożył na ręce 
I sekretarza KW PZPR w Piotr
kmMie oraz wojewody m dunek. 
że plan rOiku bieżącego :z.ostan.ie 
(mimo Hczmych trudności) wyko
nainy w pełnd w robotach budow
lano-manta.żowych. Przodujące za
łogi - Zakład Robót Wiertniczych 
z Krakowa i Zakład Wykona.wsttva 
Własnego kopalni - plan ten wy

li 

WŁODZłMIE1RZ NAKWASKI 
LEKARZ 

ucze9tnlk kam.pani! wrseśniawe.l i P-OWl'ltania WarszaW11kleg.o, były 
podpułkownik Wojska Polskiego. organizator l komendant Centrum 
Wyezkolenla Sanitarnego w Łodzi, odznaczony Srebrnym Jtrzytem 
Zasługi z Mle<:zaml, Krzytem Walecznych, Krzytem Part}"J:ancklm 
i wieloma Innymi odznaczeniami bojowymi krajowymi i zagra· 

nlcznymi. 
Pogrzeb odbędzie alę dnia 6 grudnia br. o godz. 111 z domu przed

pogrzebOwego Cmentarza Komunalnego - Doły, o czym w głębo
k;im żalu aawiadamiają 

MATKA, SYN, SYNOWA ł RODZINA 
(Dokończenie ze str. 1) 

sze tony surówki żelaza. W ten 
sposób zrealizowa.na została histo. 
;ryczna decyzja VI Zjazdu PZPR 
- powiedział mówca. 

Zebrani but'zliwyrni oklaskam! 
nagradzają hutników w białych, 
ochronnych kombinezonach, wrę. 
czających Edwardowi Gierkowi 
pierwszą, symboliczną grudkę wy
produkowanej w hucie. surówki 
żelaza. 
Pokaz.ując zebranym na sali 

i milionom telewidzów ten pierw
szy hutniczy produkt - I sekre
tarz KC PZPR powiedział: Za tą 
małą grudką metalu kryje się 
ogromny wysiłek ludzkich rąk 
i umysłów, miliardy złotych, ale 
bez Huty „Katowice" nie byłoby 
Polski · silnej i nowoczesnej, stal 
1111111111111111111111111111111111111i111 

Kronika wypadków 
3 BM. 

& Godz .. 10 skrzyżowanie ul. ul. 
Zamenhofa i Gdańskiej. Nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu ltierujący 
„Syreną" IF 4960 Jan Sz. I spowo
dował zde1·zenie z „Dacią", która 
skutkiem tego uderzyła idącą chod
nikiem Marię K. Doznała ona zła
mania lewej nogi i przeoywa w 

-Szpitalu im. Jonschera. 
& Godz. 17.05 &krzyżowanie ul. ul. 

Lutomierskiej l Letniej. Skręcający 
w prawo kierowca „żuka" 9577 IS 
Kazimierz D. potrącił na przeJśclu 
dla pieszych 9-letnlą Elżbietę J. Ze 
wstrząśnieniem mózgu dziewczynka 
przebywa w Szpitalu im. Korczaka. 
Swiadkowie wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się w WRD MO ul. Wła 
dy Bytomskiej 60, tel. 716-62. 

ł BM. 
& Godz. 5.50 ul. Strykowska przy 

ul. Azbestowej. W nie ustalonych o
kolicznościach „Fiat" wpadł w po
śilzl', i uderzył w drzewo. Kierowca 
doznał bardzo ciężkich obrażeń cia
ła. · Swladkowie wypadku proszeni 
są o zgłoszenie się w WRD MO pod 
podany wyżej adres. 

.t. Godz. 20.10 skrzyżowanie ul. 
ul. Promińskiego 1 8 Marca. „Fiat 
126 p" 7383 IF prowadzony przez An
toniego J. potrącił przechodzącego 
przez jezdnię z 3-letnią corką Mag
daleną na ręku Bogusława M. Do
znał on urazu czaszki I w>ttrząśnie
nia mózgu i przewieziony został do 
Szpitala Im. Sonenberga. Dziecko ze 
wstrz!lśnleniem mózgu przebywa w 
szpitalu Im. Konopnickiej. Swladko 
wie wypadku proszeni są o zgłosze
nie się w WRD MO pod podany 
wyżej adres. 

5 BM. 
.t. Godz. 18 w Bychlewie raptow

nie weszła na jezdnię staruszka 
wpadła pod „Syrenę" ponosząc 
śmierć na miejscu. 

.t. 2 bm. o godz. 9,15 w Sosnowcu 
pod Strykowem „żuk" zderzył się 
ze „Starem". Swiadkowie wypadku 
proszeni są o zgłoszenie się w 
WRD MO ul. Włady Bytomskiej eo, 
tel. 716-62. 

& Pod powyższy adres proszeni są 
także świadkowie wypadnięcia męż
czyzny z tramwaju linii 41, które 
miało miejsce w Pabianicach 2 bm. 
o godz. 14.10 na ul. Armii Czerwo-
nej przy ul. Żeromskiego. (m) 

z huty t>OZWoll nam ~yśpleszy6 udekorowa'!lych zos ło od.zJ acze
budowę mieszkań, fabryk, kon- niami -państwowymi przez 'i -:e
strukcjł, maszyn I urządzeń. Dzlę. kretarza KC PZPR - Edwarda 
kuję wam 11a dotrzymanie ter- Gierka, -premiera - Piotra Jaro-
minu. szewicza oraz uczestniczących 

Dorobek poli;kieg_o górnictwa w uroczystości czIO'llków Biura Po-
.i stojące wzed mm niezwykle litycznego KC PZPR, a także 
odpowiedz.ialne zadania, przedsta. -przedstawicieli władz wojewódz
wił minister górnictwa - Jan Kul- twa katowickiego i resortu gór-
piński. nictwa. 

W Imieniu zagraf!licznych dele- Niezwykle uroczyście obchodziła 
gacji, uczestniczących w central. górnicze święto załoga . Kopalni 
nych uroczystościach górniczego Węgla Kamiennego „Sosnowiec". 
święta, przemawia minister prze- Upływa właśnie 100 lat od chwili, 
mysłu węglowego ZSRR - Borys kiedy ten zasłużony i prz.odujący 
Bratczenko. w polskim przemyśle węglowym 
Podniosłym momentem akademii zakład wydobywczy rozpoczął 

była dekoracja Orderami Sztanda- działalność produkcyjną. 
ru Pracy I i II klasy sztandarów Z tej okazji w nowo zbudowa
zakładowych sześciu przodujących nym <>biekde socjalnym kopalni 
przedsiębiorstw przemysłu węglo- odbyła się akademia, na którą 
wego. , przybył goxąco i serdecznie wi·ta-

Aktu de'koracji dokonali: Eldward ny I sekretarz KC PZPR, członek 
Gierek d Piotr Jaroszewicz. górniczej organizacji partyjnej -

konały już w listopadzie. 
Serdeczne życzenia z okazji 

święt.a złożył zalogom woje-.ąoda 
L. Wysłoeki. Stwierdził on, że sa
mo to. iż na inwestycje w woj. 
piotrkowskim skierowano w tyro 
5-leciu 60 mld zł, robowiązuje cło 
najwyżs,zej mobilizacji sil i myśli 
twórczej. 

Wiceminister L. Tymiński przy
pomni.al, że na bazie węgla bru
natnego produlruje się już ob~cn.ie 
w kraju 30 proc. energii. Z nowe
go zagłt;b!a w przyszłości pocho
dzić będzie 50 proc. mocy ener-ge-
tycznej. 

W cza8':!e akademli Dnia Górnika 

Przed centralną akademią bar- Edward Gierek wraz z małżonką. 
bórkową, w Zabrzu - w hali Obecny był człoDEk Biura Poli. 
sportowej, odbyło się uroczyste tycznego KC, I sekretarz KW 
spotkanie -przedstawicieli najwyż. l PZPR w Katowicach - Zdzisław 
szych władz partyjnych i państwo- Grudzie6, a także minister gór-
wych z przodującymi pracownika- nictwa - Jan Kulpiński. 
mi polskiego górnictwa - wtyga- Wśród górników jednej z ·;.aj- -Kukułeczka'' 
rami najlepszych oddziałów, czo- większych kopalń węgla kamlen. „ 
łowymi organizatoramj i nowato- nego, noszącej imię wodza Wiel-
rami produkcji, górnikami, legity- kiej Rewolucji Pażdziernikowej - Łódzka Gra Liczbowa „Kukułecz-

j · · j · d j Włod · · I L · b ł ka" komunikuje, :te w grze z dnia mu ącym1 s1~ na wy:r:-szą wy a - z.1m1erza . .~;una, orze :r,wa 5 grudnia 1976 roku wylosowane zo· 
nośclą -pracy, matkami, które wy. w dmu „Barbórki członek Biura stały następujące liczby· 
chowały i skierowały do pra~y Politycznego KC PZPR, prezes Ra- 3 u 17 zo zł 27 
w ko?Blniach po trzech i więcej dy Ministrów - Piotr Jaroszewicz, \ 1 'uczba. dod~tko~a 4 
synów. 2 tys. tych wybitnych który jest honorOWY'ffi członkiem oraz końcówki banderoli: 
przedstaWilcieli górniczego stanu załogi tej kopalni. 313105, 13105, 3105 
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INFORMACJA GłOWNEGO URZEDU CEt 
W związku ze ~bliżającym się 

ok:resem zimowego sezonu 
turystycznego - Główn:y 
Urząd Ceł przypomi·na 

o niektórych przepisach celnych, 
dotyczących w szczególności towa. 
rów zakazanych do wywozu. 

Dotychczas z NRD nie wolno by. 
ło wywozić takich towarów. iak 
ubrania robocze i ochronne 
tekstylne oraz skórzane: obuv.ria, 
odzieży dziecięce.i i niemowlęcej 
z materiałów wszelkiego •wiz" lu. 
bielizny i ozdób do bielizny nie
mowlęcej, firanek i materiałów 
firankowych z materiałów synte
tycznych„ bielizny osobistej tryko
towej, bielizmy pościelowej i ma
teriałów na tę bieliznę, rajstOI)) 
wszelkiego rodzaju. drobiu (gęsi, 
indyków), kiełbas wędzonych su-. 
chych i szynki oraz słoniny. 

Zakazem wywozu objęte były 
również: metale szlachetne, kamde. 
nie szlachetne i półszlachetne, per. 

'ły oraz wyroby z tych metali, ka
mieni i pereł (z wyjątkiem przy
wiezionych z Polski, jako przed
mioty osobistego użytku), bl<>ny 
filmowe, fotograficzne. chemiczne 
odczynrui.ki fotog'l'aficzne i paipier 

fotograficzny, taśmy i kasety ma. , nych i bawełnopodobny.;h, jak 
gnetofonowe z wyjątk!iem przy. również t'kanin wełnianych ora.z 
wiezionych do NRD, częś'-i dodat- wszelkich wyrobów z tych tkanin 
kowe i zamienne do telewizorów, i dzianin, jak spodnie, spódnice 
P<l'!"celana produkcji: „Meissen". I bluzy z teksasu, odzież z im.i
„Graf von Henneberg", „Weimar taeli zamszu, chustki dam.~kie na 
Porzellan", .,Reichenbach Thuerin- głowę, odz'i.eż i galanteria odziie
gen", . .Freiberg Sachsen". żowa dla dzieci do lat 11, bielizna 

z dniem 6 gru1nia br. władze osobis~a. ob~wi~ bez względu na 
NRD wprowadzają dodatkowe za- materiał, z Jakiego zostały wyko
kazy, które obejmują: mięso i wy- nane oraz wyroby futrzarskie. 
roby mięsne wszelkiego rodzaju, Zakazany jest również wywóz 
wyroby <ila niemowląt, kocyki z Polski przedmiotów innych, je
niemowlęce, pieluszki, powijaki, żeli rodzaj, ilość, albo inne oko
kołderki oraz komplety do wóz- liczności świadczą, że stanowić one 
ków dziecięcych, bieliznę osobistą mogą przedmiot obrotu handlowe
wszelkiego rodzaju, ręczniki, ścier- go, np. termowentylatory, magne
ki kuchenne i obrusy, wyroby tofony, dezodoranty, bluzki dziane 
pończosznicze wszelkiego rodzaiu. z anilany, torby go.spod.axcze. 
tapety i klei do tapet, cukier, ce- Dokładne przestrzeganie przea: 
bulę, konserwy owooowe i jarzy- podxóżnych powyższych zakazów 
nowe. przyprawy korzenne wszel. i og·raniczeń ma bardzo istotny 
kiego rodzaju, rodzynki wszelkie- wpływ na sprawność odprawy cel
go rodzaju, cykatę; wiórki koko- nej i uchronić może przed kon
sowe. , sekwencjami, m. in. konfiskatą to-
. Główny Urząd Ceł przypomina, warów zakazanych do wywozu. 

że: Szczegółowych informacji o obo· 
Z Polski zakazany jest wywóz wiązujących zakazach i ogranicze

m. in. od.zleży skórzanej i galan- niach wywozu towarów udzielają 
terii odzieżowej ze Skóry natural • urzedy celne, położone na 1erenfo 
nej, tkanin i dzianin bawelnia- całego kraju. 

I DZIENNIK POPULARNY m 2'7 (85U) 

' 
W najgłębHym bólu l nieutulonym •mutk-u zawiadamlamv. te 

dnła l grudnia 1978 r., opatrzony iw. aakramentaml zmarł nan 
naju~hańszy, najlepszy, najwierniejszy przyjaciel, Mąt, Ojczulek" 
i Dziadziuś 

$. + P. 

EDWARD Zl·ELIŃSKI 
dy1>lom-0wany biegły ksiegowy. długoletni starszy inspektor Wy
M:ialu Finansowego m. Łodzi, <>nznac70••" Medalem 10-\Pcia PL, 
Medalem 30-lecia PRL, Medalem Zasłutonego Pracownika Ra.dy 

Narodowej i innymi edznaczeniami. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 6 grudnia br. w ko· 
ściele św. Anny, ul. Wandy 113 (Promińskieg-0) o godz. U.30 po
przedzone mszą łwlętą talobną, o których powladamfają Przyja
ciół i tyczliwych pamięci Zmarłego stroskani 

ZONA, C0RJU, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUCZKI I RODZINA 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi na cmentarz Zarzew o godz. 111. 

Ze smutkie-m sawladamiamy, te dnia 29 listopada 1976 roku za. 
snęła w Bogu, nana nieodżałowana 

S. + P. 

WŁADYSŁAWA KENIŻAN.KA-OLBROMSKA 
długoletnia wychowawczyni I pedagog glmn. J. Prysew.lcz, 11imn. 
J. Cze.pczyńskiej i Xll LO, opiekunka XV Drużyny Harcerskiej 

im. Królowej Jadwigi. 

Zegnamy w N'le·J w•panlale110 pedagoga, patriotkę ł ap.olecsnika, 
mądrego I wiernego Przyjaciela. Była z nami WIZY'ltklmi do osta
tnich swoich dnt I p1>Zostan!e na zawsze w naszej wdz-lęcznej pa· 
m~L · . 

GRONO KOLEŻANEK l WYCHOWANEK 

W dniu z grudnia 1978 r. zmarł 
nagle w Rawie Mazowieckiej, 
przeżywszy lat 65 

$. + P. 

JOZ EF 
BORYSEWICZ 

ADWOKAT 
nasz ukochany Mąż, Ojciec 

i Dziadek. 
Uroczystości pogrzebowe odbę

dą alę w d•nlu 6 grudnia br. o 
go.dz. 15 na cme-ntarzu przy ul. 
Szczecińskiej, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

W dniu 2 grudnia 1976 r. '&marł, 
przetywS"ty lat 47, nasz naJdrot
szy Mąt i Ojciec 

S. + P. 

EDWARD 
S'KORSKI 

RZEMIESLNIK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu ł 
grudnia br. o godz. H.30 z ka
plicy cmentarza na Kurczakach, 
o czym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

ZONA, CORKt, TESCIOWA 
I POZOSTAŁA RODZLNA 

Z głębokim talem zaw·ladamia
my -0 śmierci nieodtal-0wanego 

S. + P. 

ZYGMUNTA 
SUWAŁY 

LAT 31 
Pogrzeb odbędzie się 6 grudnia 

br. o godz. U.30 z kaplicy cmen· 
tana na Mani. Pozostają w głę· 
boklm smutku 

ZONA, RODZICE, BRATOWA, 
BRACIA I POZOSTAŁA RO

DZINA 

Rod1lina prosi 
kondolencji. 

o nieskładanie 

W dniu 2.XU. 1976 r. zmarła, 
przeżywszy lat 82, iusza najuko
chańsza Matka i Babcia. 

S. + P. 

STAN·ISŁAWA 
NIEZABITOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
G.XII. 1976 r. o godz. 13.30 z ka· 
plicy Starego Cmentarza rzymsko
kat. przy ul. Ogrodowe.I nr 39, 
o czym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

C0RKI, ZIĘCIOWIE 
i WNUCZEK 

• 

,. 



narzędzie regulacji równowagi rynkowej. Tzn. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~--~~~--~~~----'---~~--~--~~--~~-~~~~-

zniechęcić, albo obniża się cenę towaru, którego J Czy działania takie zawsze bywają sku-

teczne? 

Cena ; . rynkowych DOWOSCI 
R. Z.: Badania. przeprowadzone w zakresit> oddziaływania cen 
na POPYt. wykazałv np w odniesieniu do artvkułów mięsnych. 
że po podwyżkach cen w okresie niespełna trzech miesiocY, 

J. U.: J&kie to sa organize.<Jje gospodarCIJle? 

Dr R. Z.: To są zarządy wielkich organizacji gospodarczych, b;:dt 
zjednoczenia, bądź przedsiębiorstwa. One są więc uprawnione do usta
lania cen nowości rynkowych. 

J. U.: Ale społemeństwo boi się „nowości", bo csci~to w jego pru· 
konaniu nowa jest tylko n&zwa I cena. 

Dr B. Z.: Trzeba tu odróżnić „nowości" rzekome od i:>rawdziwych. 

Roz a ' I m 
·z 

r 

Zieliński . następuj„ ponowne dojście do POPrzedni0go POPYtu Czyli ce
na działa tylko krótkookresowo na obniżenie PQpytu. póżniei one
staje być tym hamulcem Występowały nawet zjawiska paradoksalne, 
w odniesieniu do tego działania przyhamowującego. bo nakładały się 
na popyt działania innych czynników (np. wzrost aktywności zawo
dowej kobiet). w związku z tym na 1'!"Zvkład przy POdniesieniu cen 
na przetwory mięsne wyż.5zegÓ rzędu, w}rższe~o gatunku, następował 
jednocześnie znaczny wzrost ich spożycia. · · 

J, U.: Obok podwyżek cen, mających na oelu pn;ywrócenle r6wno
wagł podaży i popytu, często obserwujemy podwyżki tzw. nowości. 
Społeczeństwo nieehetnie wita takie podwyżki. 

Dr B. Z.: Wynika to stąd, że i tutaj w -ibyt małym stopniu bie
rze się pod uwagę, że ceny sa kategoria społe~ną Fakt ten uwzględ
nia się tylko w odniesieniu do waskiei grupy produktów, mających 
szczególne znaczenie dla ludności - tu cenę ustala bezpośrednio Pań
stwowa Komisja Cen. Natomiast ceny nowości innych produktów 
ustalane są przez orga.nizacje gospodaroe. 

Te pierwsze są ścigane przez organa administracji państwowej 
i przed:iiębiorstwa podlegają z tego tytułu karom. Ale kryteria oce
ny, co jest nowością, są dość ogólne i czasami produkt według tych 
kryteriów jest nowością. chociaż w odczuciu społecznym - nie jest. 

J, U.: Jako konsument cbęinie zapłace wy~sza cenę, jeżeli mam 
pewność, ze kupowana koszula jest rzeczywiście modniejsza, ser sm&• 
czniejszy, aparat elektryC'llny doskonals-iy, Ale doświadczenia konsu
mentów mą, niestety, tego rod1aju, że m.my do nowości sto&unek 
nieufny. 

.umpcji. Gdyby tu stosował w ustalaniu cen orawo równowag! PQ1" 

daży i popytu, to wyroby te byłyby w ogóle i.iedostępne dla ludzi 
najmniej zarabiających. Weźmy np. ziawi5Js:o takie. jak moda. Lansu:. 
je ją młodzież, ona chce się modnie ubierać, nawet. ieśli należy do 
grup mało zarabiających. Toteż ceny nie mogą być ustalane jedyni• 
z punktu widzenia zasad ekonomicznych. Muszą być spełniane ró• 
nież przesłanki społe:!Zne. 

J, U.: C-iy ło znaczy, ze ceny nowośoł moga by6 nime od cen Ń'llM 
nowagi rynkowej? 

Dr B. Z.: Niewątpliwie tak. Z nielicznymi wyjątkami. o któryc\i 
mówiłem. Należy pamiętać, że cena Jest tylko jednym z czyn>nikóW 
oddziaływania na popyt., często wtórnym, bardzo odległym. 

J. U.: Ale jeżeli pojawiida slę trudności z ziwpatrzeniem: osy moina 
Je pokonać inna droglł? 

O ddano ją do eksploatacji w 
lipcu 1974 roku, a już po Il 
miesiącach uzyskała planowa-
ną zdolność produkcyjną. 

Dzisiaj jes echanizowa-
nych Obud eh F AZOS" 

„FAZ OS" 

Dr ' B. Z.: Tym niem.nie~ - jale J>611 1)0W!ed2oiał - konsument chce 
rzeczy n.owych, Wli.ęc P1'Zemysł musi Je wprowadzać. Tym bardzief, 
że zasada rów~oważenia podaży :& oopytem. o której mówiliśmy, Jest 
zasadą ogólną, działającą w odniesieniu do skali przeciet.nej i w zwią
zku z tym pomija grupy ludności mniej zarabiające. Celem wprowa
dzenia cen nowości jest demokratyzowa·nie i rozszerzanie konsum"PCU 
oraz rozszerzanie skali za.spokajanych POtrzeb. Przy -iasagzie cen rów
nowagi rynkowej one nie działają w odniesieniu do wszystkich grup 
produktów jednakowo. W związku z tym te ceny należałoby różni„ 
cować w zależności od rodzaju wyrobu. od spełinianej roli i fuWl;cjł 
w konsumpcji społecznej danych gr.up wyrobów. 

J. U.: Jak ło )Vygląda w prakłyce? 

Dr R. Z.: Oczywiscie, i tak się robi choćb.v obecnie. Wysiłki kl&" 
ruje się nie na ceny. a na różne działania gos'P?darcze. prowadzące 
do wzrostu produkcji artykułów. których brakuje lub ich substytu.,. 
tów. Niejednokrotnie podejmuje się bardzo szerokie clziałartia. wielo-' 
kierunkowe, obejmujące jednocześnie: mobilizację czynników wzro
stu produkcji, kierowanie gospodarką, handel zagt'aniczny, i:>roces 
inwestycyjny, badania naukowe l ich wykorzystanie. w Tarnowsk h doskonale 

działającym , dostarczają- N/z, 
cym górnictw awdz!wie nowo-1 · Jan Jońca I Jan Piontek 

Dr B. Z.: W praktyce Jest tylko Jedna grupa wyrobów, do kt6re4 
może być w pełni stosowana zasada równoważenia podaży z 'POPY" 
tern, nawet podwyższania lJOpytu: jest to grupa wyrobów o dużej 
szkodliwości w konsumowa•niu - np. wszystkie używki. Te ceny l>O
winny być przeszkodą w zwiększaniu popytu na te wyroby. 

Jakąś rolę mogą jednocześnie odegrać ceny. Np., Jeśli chcemy mili" 
kszyć produkcję rolni) - podnosimy cenv skupu trzody chlewnej. To 
prowadzić będzie w t>rzyszłości do oodnles!enia cen artykułów mięs„ 
nych. Ale w każdym działaniu należy uwzglednić asoekt •oołeczny 

czesne urzl\dzen est także - jak podczas 
mówią jej praco icy - wizytówką 
przemysłu maszynowego. 

monta:l:u obudowy górniczej. „ 
Zdjęcia CAF - Seko 

Inaczej natomiast wygląda swawa n'I). z tzw. artykułami luksuso-' 
wymi. Społec21eństwo jest zainteresowane rozszerzaniem tej ko~ Rozmawiał: J. URBAN·KIEWICZ 

• I • • 1yc1e Prawo 
l\Iuszę przypomnieć tragiczną 

historię, o której wielu ludzi 
pragnie zapomnieć. Przypomnieć 
nie gwoli rozdrażnienia ran 
osób, które poniosły najdotkliw. 
szą jaką może być strata 
śmierć dziecka, lecz w celu i:mo 
bilizowania uwagi i aktywności 
społeczeństwa wob:!C zagrożenia, 
jakie istnieje stale w postaci 
awanturniczego, nieopanowane
g.o, swobodnie eksponowanego 
w życiu publicznym pod n ie
e e n i a a I k o b o I o w e g o. 

W 
racam do tragedii, która wyaa
rzyła się 21 października u zbiegu 
ulic Kilińskiego 1 Rewolucji 1905 r 
Nie mozna tego wydarzenia umie

ścić w rejestrze wypadków drogowych, nie 
u"':'ażam też za słuszap nazywać człowieka 
ktory sprowadził bezpośrednie niebezpie
czeństwo katastrofy w ruchu i spowodo
wał śmierć dziecka „piratem drogowym". 
Jest to stanowczo za słabe określenie w 
sto~mnku do rozmiarów przestępstwa na~
cięższej kategorii. 

Akt oskarżenia jest w zasadzie lapJ. 
darny 1 składa się z dwóch zarzutów. 
Pierwszy z nich dotyczy dwóch młodych 
ludzi 19-letmego Marka Marciniaka - z 
zawodu kierowcę - i jego rówieśnika -
Krzysztofa Małka (Kilińskiego 33) bez za
wodu ostatnio pracującego w charakterze 
robotnika magazynowego w PSS „Spo
łem". Zarzut brzmi: 21 października około 
godz„ 15. działając wspólnie i w porozu
mieniu zabrali w celu krótkotrwałego 
użytku samochód marki Warszawa-Com
bi. stanowiacv własność Kazimierza P. 
Jest to czyn objety artvkułem 214 § 1 
kodeksu karnego. (Kto zabiera w celu 
krótkotrwałego użycia pojazd mechanicz
ny stanowiący mienie społeczne albo cu-

W 
edług osta·tnich danych, 'a
kimi dysponuje rasort gór
nictwa. polska lokata -
czwarta w wydobyciu, dru

ga w światow.vm eksporde, jest 
mocna. niczym nie zagrożona. Ot,' 
rOCQ:ne wydobycie w milionacl1 
ton: USA - 585, ZSRR - 485. 
Chiny - 428. Polska - 172, Wielka 
Brytania - 129, a dalej Indie, 
RFN - poniżej 90 mi.n ton. Rów
nież w'.elkość wywozu - 38,5 mi
liona ton w roku ubiegłym -
jak i posiadane umowy wielo
letnie, ·siegające ·w lata dziewięć
dziesiąte (z Finlandią. Francją). 
praktycznie gwa·rantuja zbyt kaz
de) ilości paliwa, iaką możemy 
postawić do dyspozycji „Węglo
koksu". Jeśli do tego dodać syste
matyczną wysoką zwyżke wydai
ności, która doprowadziła już do 
wydobywania 3800 kg na dniówke. 
wówczas uzasadniona stanie sie 
oochwała górniczej pracy oraz na
stró.i. w iakim trzysta czterdzieści 
tysięcy pracujących „na węglu" 
oczekuje na dzień swojego święta. 

leży d<> bezprecedensowYch. Prze
cież to prawie połowa wydobycia 
rocznego w RFN i więcej niż po
łowa australijskiego... Kosztem 
osiemdziesięciu pięciu miliardów 
złotych, włożonych pod -iiemię 
w minionym pięcioleciu i w wy
niku wyasygn<iwania koleinej 
setki w obecnym planie 'Pięcio
letnim, zamierza sie umocnić 'PO-

am też nie zapowiada dojśola do 
stanu obfitości za pięć, dziesięć, 
czy nawet pii;tnaście lat. Tak, nie
bywałe wrecz tempo rozwoju gór
nictwa ledwo starcza na opędze
nie najpilniejszych potrzeb włas
nych i na wygospodarowanie sto
sunkowo małej puli eksportowej. 
Nie ulega zresztą wątpliwości, że 
k·rajowy :rynek - ten tworzony 

Nigdy górnicy me pracowali tak 
wydajnie i bezpiecznie. nigdy też 
nie zamierzano uz.vskać w tei 

I 
branży tak wiele, w tak krótkira 
czasie. Zamiar zwięksżen.ia wydo
bycia o prawie czterdzieści milfo· 
nów ton w ciągu Pieciolecia. na-

zycję węgla kamiennego, jako 
najważniejszego spośród krajowych 
produktów i pierwszego towaru 

w handlu zagranicznvm. Każdy, 
kto Pracuje w tej branży, odczu
wa niewątpliwa satysfakcję, ma· 
jąc świadomość cząstki zasług i po
CZ>Ucie przyszłych obowiązków. 

przez przedsiębiorstwa i ten, n.a 
który składają się gospodarstwa 
domowe, miejskie i wiejskie -
wchłonąłby ieszcze kilka milionów 
ton. Pytanie tylko, czym zastąpić 
wówczas ubytek w puli wpływów 
i w imię czego rezygnować z tak 
korzystnego dla sPQłeczeństwa eks
portu, skoro powszechnie znana 
jest niesprawność różnych prze
mysłowych urządzeń energetycz-

dze - podlega karze pozbawienia wol
ności do lat 3.). 

Drugi zarzut dotyczy Marka Marcinia
ka: w tymże czasie i miejscu, będąc w 
st a n ie n ie trzeźwym (podkr. Z. T.) 
- kierując samochodem wjechał na 
skrzyżowanie ulicy Kilińskiego i Rewo
lucji 1905 r. przy czerwonym świetle 
sygnalizatorów, a następnie nie panując 
nad pojazdem wjechał na lewy chodnik 
ul. Rewolucji gdzie potrącił 6-letnią 
Agnieszkę K. powodując jej śmierć oraz 
potrącił dwie inne osoby. Następnie ucie
kając z miejsca wypadku - sprowadził 
bezpośrednie niebezpieczeństwo katastro
fy w ruchu lądowym m. in. przez to, że 

rozwi.nął nadmi,erną i niebezpieczną w 
wielkomiejskim ruchu prędkość, przejeż
dżał przez skrzyżowanie w ruchu za
mkniętym oraz jechał zakosami. Są to 
czyny objęte artykułami 214 § 1. 145 
§ 2 oraz 137 § 1 kodeksu karnego. 

Na podstawie art. 16 i 21 kk - sprawa 
podlega rozpoznaniu przez Sąd Rejono
wy Wydział X Karny. 

Rozprawa nie odbęd-iie si\ przed Są
dem Re-jonowym, lecz przed Sądem Wo
jewódzkim jako I instancją. Dlaczego? 

Przewodniczący X Wydziału Karnego 
przekazał ją do SW ze względu na 
szczególną wagę. Sąd Wojewódzki na 
posiedzeniu 8 listopada postanowił prze
jąć sprawę do rozpoznania, a prokura
tor poparł wniosek. Uzasadnienie jest 
następujące: mając na uwad-ie charakter 

Ale nie znaczy to . wcale, byśmy 
mieli węgla pod dostatkiem dzis. 
na ootrzeby własne i na eksoort. 

sprawy dotyczącej przestępstwa drogo
wego o -inacznym stopniu społecznego 
niebezpieczeństwa, które wywołało ol
brzymie porus-ienie społec-ieństwa c&łego 
miasta - sąd u-inał. iż z u w a g i n a 
szczególną wagę sprawy po
winna byl! ona rozpoznana 
przez Sąd Wojewódzki. 

Nie jest to sprawa precedensowa. W 
tym samym trybie rozpoznawano spra
wę przestępcy, który dwa lata temu U
kradł auto sprzed teatru i prowadząc 
je szaleńczo po pijanemu spowodował 
zderzenie z samochodem jadącym do 
miasta ul. Rzgowską. Smierć poniosły 
dwie osoby, trzecia została ciężko ran-

na. Przestępca sk~za.n7 zost@ł ua' naj
wyż.szy wymiar kary - 15 lat pozba
wienia wolności. 

• • • 

U waźam za konieczne zapoznać 
czytelników z artykułami kodeksu 
karnego, które wyżej WY!l}ieni
łam, żeby uzmysłowić złożony za-

kres odpowiedzialności karnej oskarżo
nego. Art. 145 § 2 i 3 precyzuje: Jeżeli 
następstwem naruszenia zasad bezpie
czeństwa ruchu jest śmierć, ciężkie u
szkodzenie ciała lub ciężki rontrój zdro
wia innej osoby, sprawca podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 8 (art. 145 
§ 2J oraz: jeżeli sprawca w st a n le 
n ie trze z'w ości dopuszcza się takie
go przestępstwa - podlega karze pozba
wienia wolności do lat 10. I wreszcie 
art. 13'7 § 1: kto sprowadza bezpośrednie 

Z o fi Tarnowska 
nłebeapieczeńatwo sd&rzenia, kt6re sa
sraża życiu lub zdrowiu albo mieniu w 
znacznych rozmiarach mające postać ka· 
tastrofy w ruchu lądowym („.) podlega 
k&rze poabawienia wolności do lat 8, 

• • 
Marci.niak popełnił - jak z prokura. 

torskiej dokumentach wynika - wszystkie 
te przestępstwa. Był pijany. Zawart9ść 
alkoholu we krwi wynosiła 2,08 prom. a 
u Krzysztofa Małka - 2,33 prom. Obaj 
mają po 19 lat, obaj już w tym wieku 
wykazują skonności do nadużywania al
koholu, Być może ich prymitywna umy
słowość nie jest w stanie pojąć eletnen
tu szczególnego obciążenia odpowiedzial
ności karnej stanem nietrzeźwości. To 
nie jest - jak jeszcze niektórzy sądzą 
- okolic-iność łagodząca, lecz o b c i ą
ż a j ą ca. W wypadku Marciniaka ma
my dodatkowe powody do ostrego egze. 
kwowąnia odpowiedzialności: był zawo
dowym kierowcą, a więc młowiekiem w 
pełni świadomym reguł obowiązujących 
w tym zawodzie, takze, a raczej przede 
wssysłkim - reguł t r z e ź w o ś c i. 

• * • 

W 
śród nas snują się pijani osobni
cy. Młodzi i starsi. Zjawiają się 
nazbyt często na dro~ze pojaz
dów, wpadają pod koła, powodu

ją groźne w skutkach wypadki, po
pełniają drobne wykroczenia i cięż
kie przestępstwa, siadają też za 
kierownicami własnych lub kradzio
nych pojazdów zagrażając bezpieczeń. 
stwu nie tylko na jezdniach. Poruszają 
się ciągle zbyt swobodnie w miejscach 
publicznych, zbierani -i ulic, jeżeli pa
dają z pijaństwa, lub zatrzymywani 
przez organa ścigania, jeżeli popełnią coś 
karygodnego. Nie możemy się doczekać 
takich form zabezpieczenia ładu i po
rządku, w których „święte krowy" be
dą się bały obnos.ić pl,lblicznie swl>j pi
jaay stan.„ 

Zakamarki-
s 

nych jeszc:1e niższa - domooi 
wych. 

Wywóz węgla przynosi obe.:nie 
szesnaście proce.nt ngó!u ekspor
tow.vch wpływów. Pięć i pół mi
liarda złotych dewizowycn wyni~ 
sła w roku ubiegłym sprze<iaż te
go minerału zagranicznym odbior
com. Choć w p0równaniu z r°"' 
kiem 1974 zmniejszono pulę eks
P<>rtową o milion sześćset tysięcy 
ton, to i tak uzyskano wpływy 
wyższe o dwa miliardy złotych 
dewizowych. Na tym przykładzie 
~idać doskonale, jak bardzo liczll 
się potrzeby wewnętrzne 'Pl'zY 
układaniu planów eksportowych 
iak rezygnuje sie z najk~ 
rzystnie)szych nawet okazji. Bo 
przecież <lewi.ze.wa cena za ton1t 
skoczyła z roku na rok o 60 pro
cent. A mimo to ograniczono 
eksport. choć zagraniczni kupcy 
zakupiliby sporo milionów ton 
więcej. 

Wielki przyrost zużycia węgla; 
przerabianego przede wszystkim 
na energię elektryczmi. jest i:>rze~ 
de wszystkim świadectwem niet 
zwykle dynamicznego, gospodalf 
cl'.ego wzrostu. To oczywiste, al' 
niewątpliwie prawdziwe sa teł 
obserwacje, mówiące o małym po"f 
szanowaniu tego minerału w całej 
gospodaTce, zwłaszcza w przemy.ot 
śle. Wśród różnych kryteriów; 
według których rozlicza się pro,.; 
iektanta wielkiego obiektu, kon" 
struktora. czy technologa - min.iii. 
mal.iza<;.ia wydatku energetycznego 
znaJdUJe się na !IZarym końcit 
W efekcie naSQ:e obrabiarki i inne 
maszyny wymagają o połowę wię
cej niera-i energii n.iż zagranicŻi 
ne, co POWoduje bezustanny na.~ 
cisk na rozbudowę energetykf, 
kopalni i równoczesne ograniczaió 
nie opłacalnego eksportu. 

Lepiej żyć, to znaczy tyle, C4J 
<;tysponować coraz p0tęin.ieiszym1 
zrodłami energii, gdyż związki~ 
między produkcia. energią, a Sl>O"' 
życiem są bezpośrednie. Jak wy~ 
nika z obliczeń naszych nauko"'"' 
ców, w niezbyt odległej przyszłośc;l 
np. dwudziestu lat, może oojawić 
się przed nasza gospodarką bM"ie-. 
ra energetyczna. Bo przy obecn~j 
s1_>rawności wykorzystania węgla, 
me wystarczy nawet trzysta milio• 
nów ton wvdobytych w rok11 
dwutysięcznym, wspartych kHkt(~ 
nastoma tysiącami megawa.tóW' 
atomowych i imJ>Ortem sieden9 
dziesięciu milionów ton ropy. . 

Tak więc oomoc dla górn.ictwą>t 
rozumiana jako wprowadzenii 
energooozczędnych technik i tecJ:it. 
nologii, staje sie nakazem corali 
kategoryczniejszym. 
Oczywiście, uowe rozwią:r.anJ.t 

naukowe, nad którymi pracuje ~ 
tak usilnie. mogą doprowadzić do 
tańszego i szybszego udostępnien.11 
n~zych. ogromnyc~ złóż. do be.z~ 
P<>sredmego, podziemnego prz~ 
kształca•nia węgla na gaz, benz~ 
nę, elektryczność. Ale opieranie 
przyszłości na „być może" jest ni6'1 
zmiernie ryzykowne. 

Za·tem póki co, chwaląc g{}rnfj 
ków za ich tak wydajną praclł,"i 
oglądać tr.zeba uważnie ka·żdl\ 1lca 
nQ Węg>);a przed zużyciem. -vm 

B. LBNCEIW' 
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B 
ez zaglądania do eucyklopedil, ana.lizowania definicji, 1pr6buJmy PO· kultywowania jej to sprawa a-kom.pliko- szłość, by nie przeszkadzała teraźniej-

" rozmawiać o tradycjach, zwyczajach, obyczajach, o tym co w naszym wana a socjologowiie biedzić się będą srości i przyszłości, a jednocześnie by .§ życ!u rodzinnym, towarzyski~ stało si~ reguł!\, a_ co nią byli przestało. nad ni~ wlecz.nie l wciąż zmieniać swoje ~ycie .st_alo się cieka~e.. bar~n[ejsze 
"'' Kazda epoka ma zakres swoich praw 1 obow1ązkow. Wyznaczamy Je so- uogólruenia, t<> jednak od czasu do czasu i pełrueJsze? Z tradycJą nie da się zer- · 
~ bie sami, a jeszcze bardziej dyktują je wymagania współczesności. Tra· warto zdać sobie sprawę z tego jakie wać natychmiast. ale też warto zdać so-
"-"' dycje nie rodzą się z dnia na dzień, nie powstają nawet z roku na rok. Stop· miejsce zajmie w naszym życiu, jak bie sprawę z tego, co nas cieszy, pomaga 
~ niowo, niezauważenie coś staje się regułą, czymś ważnym, znaczącym, o czym zmienia się stara, jak rodzi nowa. żyć i współżyć z otoczeniem, przynosi ~ 
~ pamiętamy dziś i w przyszłym roku o tej sa,mej porze pamiętać bt:dziemy. Bo niby nie całujemy w rękę, ale radość nam i najbliŻSżym. Tradycje ma- ~ 
~ Do niedawna wszelkie rozmowy 0 tra. dzienne zwyczajowe prawa. Chyba wszy- przecież od kilku lat dopier~ zaczęła się ją przynajmniej jedną wartość nieza-
""' dycjach, zwłaszcza rodzinnych, zaczyna- s tkie panie dodałyby tu szybko jeszcze fala celebrowania uroczysto ·ci z okazji przeczalną - powtarzalność, to że skła-tl:: ly się od motywu klasycznego: ta dzi- jeden przykład: .który z panów parnię- rocznicy ślubu dziadków, rodziców, zlo- niają do zapamiętywania, do kultywowa-
"' siejsza młodzież szacunku dla starszych ta dziś 0 pierwszeństwie należnym nam tów rodzinnych na urodziny babuni. A nia tego, co nam i innym stało się miłe 
~ nie ma, w rękę nie całuje. Dziś tylko przy wcho~eniu do tramwaju? Llczą się więc po latach opowieści i dyskusji na i bliskie. 
~ wyjątkowo uparte babcie wytaczają ie- tylko silniejsi. Co i raz słyszymy w za- temat kryzysu życia rodzinnego, rodzin- Choć ile to razy np, pieklimy się ku-
~ go rodzaju argumenty w domowych dys- tłocz-onym autobusie syknięcie: dziś nie Jle więzi jakby znów zaczęły robić się pując kosztowny, acz nieprzydatny pre- § 
1,..-..; k · h '"'-ł · w "k t · · .~ · d. t 1 '--· Al t z· zybko roz ściślejsze l ważniejsze. Choć czasem tro- a;ent dla Lali tylko dlatego, że od niej ~ ~ USJac · '-"' owarne r„ ę s aJe się ,...e- ma zen e menuw. e e s - chę żal tradycyjnych drobiazgów, choćby rok temu dostaliśmy równie drogi, nie 

I
~ sztą coraz mniej popularne. Zwłaszcza braja nas już tlradycyj•na riposta męska: · · 11„ · · · ó · · dat ~ mało kto w' ten sposób wita czy żegna symbolicznego siana pod WJ.g .lJnym mow1ąc o tym, ze r wrne meprzy Jly. 

~ ~~~ir{1~~:ł~;o~!e~~~:~eaz~~1~i~ ad 1111 , cza· J·e poglądy swojej rodzicielki podchodzi. Jesz~ze e ' § tylko wyjeżdżając za granicę nasi i;>ano- ' 
~ wie lubią być popisowo szarmanccy, hoł-
~ dować starej opinii: że Polak to ten, co 

ma szacunek dla pań, co w rękę całuje. dżentelmeni są, tylko autobusów mał<>. obrusem, które nie \11,iadomo skąd brać 
~ U siebie w domu i w biurze bywa mniej Zwyczaje, te najbardziej codzie'll.Ile, dzisiaj, czy jemioły. 

Ale.„ Najprościej byłoby skwitować tę 
refleksję przysłowiem: każdy kij ma dwa 
końce. Bo też przykłady można by mno
żyć. Tylko czego by nie pCl'Wiedzieć i ilu 
tradycyjnych utrudniań, a także miłych 
zwyczajów nie wyliczyć - jedno jest peW- ~ 
ne - wymyśliliśmy je sami i sami mu- ~ 
simy albo chcemy je kultywować, ewen- \!li 
tualnie sami niewyirodny, bądź k~op~- ~~ 
tliwy zwyczaj powinniśmy wykreślic. ,_,e !ł\I 
często niezręcznie, że nie można się na
razić bliskim. albo, że nie starcza ener-

§ elegancki i np. Jolę całuje w rękę, bo wciąż zmieniają się i przeobrażają. Co- W gruncie rzeczy kochamy tradycję, & bombowa dziewczyna, panią Kasię bo ll'all. mniej rodzin zasiada np. w komple- zwyczaje, lubimy odwoływać się do prze-
~ taka dystyngowana, ale już Kowalskiej cie do obiadu czy kolacji. Układ zajęć szłości, podkreślać choćby ciągłość linii 
~ I Nowakowej ledWae dłtlń uściśnie. spraw.i.a bowiem, że w wielu domach zawodowych. Ileż to razy np. rozmawia-
~ niedziela jest jedynym dniem familiijnych jąc z kimś o jego fachu słyszymy: „je-
~ Znajoma babcia strofowała twoją cóir- spotkań. Na celebrowanie tradycji star- stem nauczycielką od pokoleń. Moja :s; kę: jak ty mogłaś tak wychować syna. cza jesz.cze tylko czasu i ochoty w czasie matka uczyła w szkole i babka". Lubi-
~ To już dOTosły chłopak, a pi9rw&y łapę świąt. Bo jak tu nie kupić prezentów, my czuć oparcie w tym co było, szczy-
~ wyciąga na pe>witanie. Ot, babcin .. s~- nie ubrać choinki? Choć i tu w trosce cić się więzią z rodzinną tradycją, choć, 
~ voir vivre swoje, a my swoje. DznsieJ- o lasy i włalłnll wygodę coraz bardziej jak przy owym całowaniu w rękę, rów-S sze dziewczyny nie ze.wsze z.WTacają zmieniamy kadycję. Tysiące pachnących nie gorąco z tradycją zrywamy. 1§ uwagę na to kto plttwszy poda rękę. drzewek zastąpiły plastikowe choinki. Przewrotne prawa rządzą obyczajem, 

gii i czasu. No cóż. Obowiązek to nie 
za"\\'"Sze tradycja, a tradycja to nie zaw-

"' Liczy się uśmiech i sam uścisk dlon1. Cóż, skąd brać eo roku porcję mł<>dego izwyczajem, wszystkim co ne tradycję ai1: S Inicjatywa powitania rtała Ilię mniej lasu? Często aby tradycji stało się zadość składa. Czas ma swoje prawa ma-
ue obowiązek. 

r /u 
"' f ~ ważna. Choć jak się tak u.stanowili, to kupujemy choćby mały stroik ze świecz- wiamy. Coś zaciera, coś odsłania, rod.Zi - Pani jest innego zdania? Chętnie o . % nie ~ar y § i.noże - mało zwracamy uwa1i - oo- ką. Choó llZ&Cllnellt dla laradyc-jł l chęć do nowe. Co wybrać, jak kultywować prze- po8łucham. (rg) ~ 

----------~ ~~~,,~~,,~_~,~~ ~~~~~~~~~~~~,~~ 
Dane 8wlatowej OrganłzaoJI Zclrowla I wynikł DS• 

ayoh polskich badań nie pozostawiaj" żadnych złudzeA. 
Granica wieku, w kt6rym bierze 11ie do ust pierwnego 
papierosa nieustannie się obniża. Z rozlicznych sondaży 
np. wynika, ze w 16 roku życia pall w Polsee około 
60 proc. młodzieży, przy czym pokaźna grupa zaczyna 
palić Jeszcze przed ukończeniem lat 10. Towarllyszy k>• 
mu stały wzrost spożycia wyrobów tytoniowych. O ile 
bowiem w roku 1950 na jednego mieszkańca naszego 
kraju, wliczając w to również niemowlęta., pn;ypadało 
L063 wypalanych rocznie papierosów, o tyle w ub. r. 
llośó ta wzrosła jut: do 2.512. 

Jakie motywacje kieruj" młodymi ludiml, kiedy !lle
sają po papierosa? 

Przede wszystkim chęó dorówna'nla r6wie§nikom, do· 
dania sobie pewności l zaimponow1mia oloozenlu, prze
kora I bunt wobec obowiazujl\cych norm, naśladow
nictwo ciekawośc oraz przykład ::-odziców. Umieszcze
nie pr~ykładu rodzic6w na Jednym z ostatnich miejsc 
nie powinno Jednak uspokajać. Naukowcy zwracaJit bo· 
wiem jednoemeśnie uwagę, że odi.etek dzieci pall\(lych 
Jest wprost proporcjonalny do talltu, czy pall Jedno 
s rodziców, czy oboje, onu: Jaki ma 1to1unek do pale
nia starsze rodzeństwo. Jako przyczynę wymienia słe 
również bezpośredni przykład do naśladownictwa I przy
swyczaJenie do oddychania zadymionym powlet:ze1!1• 
które eliminuj" lęk przed paleniem oraz zmnieJ5Z&Ją, 
nieprzyjemne objawy towa.nysz~ zwykle pierwszemu 
saciągnięclu slę dymem. 
Oczywiście, nie mozna arzuca6 oałeJ winy na rodzinny 

łom. Istotna rolę odgrywa tu bowiem I atmosfera spo
łeczna sprzyjająca palaczom. Kto z naa np. widząc nie· 
letnich smarkaczy pr6buje zwr6ció uw&gę? Trudno zre
IZtlł tu cokolwiek ~stulować, bo przecid nie ostrzega 
się również palaczy dOll'osłych, Jak się, to czyni w lnnyrh 
krajach umieszczając chociażby odJ>OWiednie napisy na 
pudełkach papierosów. Przeciwnie. papieros stał ~ię 
u nas w pełni nobilitowanym rekwizytem wszelkich 
konferencji, Równie istotny wpływ ma przykład nau
czycieli palących w szkołach oraz lnstruktor6w harcer
skich. Jak wynika 1 badań Ośrodka Badan!& Op.in_ll 
Publicznej, w znacznej mierze zapewne 1 teJ własme 
Inspiracji pali ponad 1/S harcerzy w wieku 14-16 lat. 

Te same badania ujawniły równieł pewne zdu~iewa
jące zjawisko. Ot6z, s"dząo po deklaracjach, nałog pa
lenia jest obecnie bardziej rozpowszechniony wśród mł?· 
dzieży, niż wśród dorosłych. Jednocześnie młodzi. l!1dz1e 
lepiej, niż dorośli zdajl\ sobie sprawę se szkodllwosc1 l!a
lenia, Czy nie ma to żadnego wpływu na !eh decyz3e? 
Okazuje się. że niewielki. Ci, co pal•. stawiaj" w swo
jej świadomości zaporę przed denerwującymi wiadomo· 
ściami, nlepall\CY zaś utwierdzaj" się w swojej decJ:
zji, A że ciągoty do złego li\ silniejsze, nowych nn
łośników błękitnego dymku wci•ż przybywa. 

Naukowcy jednocześnie alarmują, te młody organizm 
naraźony jest w znacr-nie większym stopniu na negatyw· 
ne· skutki nałogu, niź organizm człowieka do.rosłego. 
Młodzież paląca jest np. około 9-20 proc. niz.sza _od 
niepalących rówieśników, bardziej wrażliwa na przezię
bienie, grypy I nieżyty g6rnych dróg oddechowych. Pl!
lenie upośledza węch, smak I wzrok. Widoczne jest skro· 
cenie oddechu f nadpobudliwość nerwowa. Według. da
nych WBO wypalenie pnez młodego człowieka poł?wki 
papierosa powoduje zmęczenie mieśnia serco~ego row~e 
półgodzinnej jeżdzie na rower~e. I wreszc~e • paleme 
uznane zostało jako jeden z głownych czynmkow ryzy
ka powstawania zawałów, które atakują, jak wiadomo, 
osoby coraz młodsze. 
Już choćby wymienione wyżej skutki nikotynizowania 

młodych organizmów uzasadniajl\ w pełni potnebe po
dejmowania kroków przeciwdziałających _dalszemu sz~b
kiemu rozprzestrzenianiu Ilię nałogu. Mowl sie wiec 
o konieczności profilaktyki wśród chłopców w wiek.u 
11-12 lat, czyli wtedy, gdy najwięcej s nieb sięga po 
pierwszego papierosa. To samo dotyczy propagandy 
wśród dziewczl\t 13-14-letnich. Zwraca się też uwagę 
na konieczność uświadomienia palą.cym rodzicom, źe n~e 
powinni wobec dzieci zaprzeczać doniesieniom o 8zkodb· 
wości palenia. Na skutki naśladownictwa uczulić należy 
także lekarzy, pedagogów l osoby stykające się I pra-
cują.ce z młodzieżl\. • s" to postulaty nadzwyczaj skromne w p~r6wnamu 
s działaniami podejmowanymi w innych kraJacb. ~ W 
Szwecji np. postanowiono, ze dzieci urod~one w roku 
1975 powinny stać się pierwszą generaCJI\ wolna od 
zgubnego nałogu palenia. Jako warunek podstawowy 
założono, ze wychowywane być one muszą w środowi· 
sku niechętnym paleniu. Wliczoą.o w ten krąg lekan::i:. 
pielęgniarki, kobiety ciężarne, rodzic6w małfch d:r.ie<'I, 
personel żłobków i przedszkoli oraz nauczycieli. W!i:: 
cej, do zawodów. które moga mieć wpływ na młodzie~ 
postanowiono nie dopuszczali - jak podaje dr AndTZeJ 
Korsak z Państwowego Zakładu Higieny - osób palą
cych. Szwedzi sądzą, że gdy pierwsza 'niepaląca gene
racja osią.gnie wiek dojrzały, społeczne skutki nałogu 
zacznl\ hyc mniej niepokoją.ce. Przeciwdziałanie rozprze: 
atrzenianiu się nałogu palenia uznano za sprawę wagi 
narodowej także w Danii. Francji i Kanadzie. 

Swiatowa Organizacja Zdrowia zaleca m. In. takie 
działanie, jak informowanie społeczeństwa np. na opa
kowaniach o szkodliwych substanchcb zawartych w po
szczególnych gatunkach papierosów, zmiana '!I' tt;_chno
logii produkcji tytoniu, zmniejszają.ca szkodhwośc (m. 
In. powrót do metody fermentacyjnej). uzałeznienie cen 
:papierosów do ilości zawartych w nich substar..cji tru·· 
jących, stała podwyzkę cen, mnożenie środowisk, ."' 
których palenie jest nledopuszcza.lne, zakaz sprzeda~_Y 
papieros6w nieletnim oraz nasilenie propagandy antym· 
kotynowej, zwłaszcza wśród młodzieży. 

~ 
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Włos włosowi . , 
n1erowny 

Życie włosa na głowie męż
czyzny trwa 2 do 4 lat, Wł<l'Slt 

kobiety do 10 lat. 

Liczba włosów '!la głowie 

blondynki wynooi około 14C 
tysięcy, brunetk.I - około 100 
tysięcy, a u rudowłosYch 

około 80 tysięcy, Włosy blond 
są najcJeńsze. 

Za normalne uznaje llłę wy• 
padanie 4~0 włosów na do
be. u człowieka stat>szez-o 
100 i więcej. 

Pojedyńczy włos jest w pew
nym stopniu rozciągliwy l mo
że utrzymać ciężaT 150-180 gra 
mów. (cl 

Zabawka 
dla każdego 
Pisaliśmy swego czasu o za

bawkach firmy „Fischer" sły
nących z tego, że pozwalają 
dzieciom od lat ośmiu do„. kil
kudziesięciu bawić się i uczyć. 
Zabf!Wki sporządzone specjalną 
techniką zmuszają w zależno
ści od umysłowego zaawanso
wania dziecka do myślenia. 
Teraz firma chce zyskać naj
młodszych klientów od lat 
dwóch do sześciu. I oni - iak 
twierdzi jeden z szefów firmy 
- lubią zab~wki, które dają 
się rozebrać lub zgoła przebu· 
dOwać na coś innego. „Znisz
czenie zabawki jest pożądane" 
- takie jest hasło „Fischera". 
Fachowcy wyliczyli, że każde 
dziecko zanim dorośnie, średnio 
bawi się zabawkami aż 15 tys. 
g<•dzin ! (c) 

Zako- , 

chan i? 

Nie, mal-

żeństwo! 

AZ 1300„. 
Właśnie tyle naliczono na 

świecie rodzajów herbaty. Każ
dy Anglik parzy rocznie 3,81 
kg wiórków herbaty. W Irlan
dii na jedną osobę wypada 
jeszcze więcej - 4,2 kg. Nor
m~lny konsument herbaty na. 
wet nie przypuszcza, ile za
biegów dokonuje się zanim 
konkcetny gatunek herbaty do
staje się na rynek. Zapach i 
smak określa wartość herbaty. 
Wielkie firmy herbaciane za· 
trudniają etatowych smakoszy 
(po angielsku „teataster"). któ· 
rzy pełnią kluczową rolę po· 
między producentami a kon
sumentem. Praca tych smako. 
szy to całe misterium. Próbki 
są dokładnie ważone, zaparza
ne w identycznych cza.iniczkach 
i smakowane z takich samych 
filiżanek. „Teataster" określa 
wszystkie subtelności, ale .•. 
m::ło ludzi rozumie jego sztukę, 
Większość pije bowiem herba· 
tę ekspresową w woreczkach. 
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~NASZE i 
- = - ~ 
= i §RADY i 
= : - -: 4 Karafki z ciasnym wnętrzem: 
: myje się najlepiej przy pomocy: 
: drobno usiekanych ziemnillków,: 
: zmieszanych z miałkim popio-: 
: 1„m. po czym po dodahlu nie-: 
: wielkiej Ilości wody. wstn:ąsa: 
: systematycznie karafkq. Na za· : 
: koflrzenie mycia trzeba wnetrze • 
: karafki dobrze opłukać ciepła E = WOdlł• • 

= = • 4 Linoleum Jest o wiele ła· : 
: twlejsze do pielęgnacji nit: ma·: 
: lowana emalia lub lakierem po-: 
: dloga. Nie natety jednak myć: 
: go Jl'Oraca wodą. Swłetnle działa: 
: przetarcie llnoleum tamponem z: 
: waty 1tmoczonym w mleku. Po: 
: \\yschnłęclu polerować. : - -S 4 Firanki, ktGre lubla się wy-$ 
: rl11gać na wszystkie strony, trze-: 
: ba przed praniem dokładnie zło: 
: tyl! we czworo, 1fastrvgować,: 
: uamoczy(l na parę godzin w let-: 
: nlt>j wodzie, nie trąc, lecz wy-: 
: clskaJąc - pra6 delłkainle, Po: 
• wypłukaniu krochmali się .ie,: :! ~anurzaJac do 1ręstego roztworu• 
: krochmalu, po czvm ostrożnie: 
: wyrlaga fastryll'ę ł rozwiesza fi·: 
: ranki do wyschnlecia. : - -- -: • Rafty ze srebrnych f do-: 
• tych nitek na szalach lub bar-; 
: dziej strojnych sukniach, można. 
: próbować czyścić w przypadku: 
: poczernienia, mieszanką fikłada-: 
: .tacą się z 2 łyżek eteru i 2 łY· : 
: tek amoniaku. : - -5 • Rozpalanie drewna Jest zna-: 
: czole łatwiejsze, jeśll po$ypie się: 
: Je mała llościa soli. W żadnym: 
: wypaclku nie można polewać: 
: "rewna benzyną. nafta, snirytu-: 
: sem . i innymi łatwopalnymi ~rod- a 
•kami. • - -- -: • Szuflady I prowadnice roz- : 
: suwanyc_h stołów zacinające się: 
: lub c1ęzko wysuwające, należy• 
: natrzeć parafina lub mydłem, a: 
: w razie wypaczenia się drewna: 
: - zestrugać nożem I wygładzić: 
: papierem ściernym. (c) : 
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MODA 

Wzorzysty sweterek w trzech to
nacjach tworzących poziome pa· 
sy ma jednobarwne plecy, man
liiety i kołnierzyk .,bebe" wią
zany na kokardkę z pomponika· 
ml - ostatni ponoć krzyk mo· 

dy. Model angielski. 
OAF - AP 

• Dobre samopoczucie 
Znany ttaryski projektant mody, Japończyk 

Kenzo, twierdzi, że „ubiór, podobnie jak smaczna 
kuchnia i wygodne mieszkanie, stworzony jest po 
to, aby człowiek miał dobre samopoczucie". I rze
czywiście, nie ma nic bardziej drażniącego, niż 
widok człowieka, który aby być modnym, zmusza 
1ię do noszenia odzieży w stylu, który doń nie 
pasuje, w którym czuje się nieswojo. „Lubię a
wa!lgardę - twierdzi Kenzo - dla tych. którzy 
takie ubiory noszą ze swobodą. Lub również styl 
klasyczny, spokojny dla tych osób. które właśnie 
w tym tyPie odzieży czują się wygodnie". 
Większość zarówno projektantów, jak i użyt

kowników wychodzi z tego samego założenia: u
bierać §.i~ trzeba tak, by nam było wygodnie 
i żebyśmy się sami sobie w tym ubiorze podo
bali. Można na wieczór ubrać się np. - jeśli jest 
to w naszym stylu - w czarny sweterek robio
ny . szydełkiem i czarną aksamitną spódnicę, ale 
mozna włożyć plisowaną suknię z jakiejś błysz
czącej tkaniny na bufiaste spodnie do kostek z 
tego samego materiału. Wszystko zależy od tego, 
co kto lubi. · 

Na codzienne zimowe dni istnieją zaś trzy nie
odzowne w każdej damskiej garderobie rzeczy, 
nadające się dla kobiet awangardowych i dla tych 
lubiących spokojną klgsykę. Są to kamizelka, ko. 
szula w typie męskiej, ale z ciepłego materiału 
i wierzchnia kurtka. 

Kamizelki bywają dwustronne (z dwóch kolo
rów) pikowane lub uszyte z włochatego materia
łu kocowego w kratę (nosi się do nich koszule w 
inną kratę, ale w tej samej gamie kolorystycz
nej). Przemysł - . niestetv nie nasz - proponuje 
też kamizelki, których przód wykonany jest z 
flaneli czy sztruksu w żywym kolorze, a tył ~ 
bawełny, ~b kamizelki wzrowane na autentycz-

nych kamizelkach naszych dziadków z wełen w 
p~ski, a także kamizelki zmodernizowane, ściąg
Illęte u dołu gumką. 

Koszule, noszone najczęściej na golf czy bluz
kę, są zawsze luźne, proste, o nieco niżej wszy
tym ramieniu. Szyje się je najczęściej z cienkie
go welwetu, mielckiego twe„du. grubszej baweł
ny czy kraciastej flaneli. 

Natomiast kurtki. używane jako okrycie wierz
chnie - są to bluzy z grubej dzianiny wzorowa
ne na fasonie bluz lotniczych, „kabany" z gru
bych i puszystych wełen kocowych, kurtki z 
teksasowego płótna czy nylonu - pikowane lub 
na podpince ze sztucznego futra. 

Zarówno kamizelki. koszule, jak i kurtki nos! 
się do wąskich spodni z welwetu. który jest co
raz baz:dziej modny. Trudno zrozumieć, dlaczego 
u nas Jest to taki rarytas nie do zdobvcia sko. 
ro jeszcze przed pierwszą wojną światÓwą' Łódź 
produkowała znakomity mocny tzw .. ,genua cort", 
a potem, już po ostatniej wojnie, sztruks o róż
nej grubości prążków, w różnych kolorach. Był 
wprawdzie coraz mniej mocny i coraz trudniej 
go było dostać, ale jednak bywał. Obecnie waskie 
spodnie ze sztruksu, które stają się bardziej po
żądane tej zimy niż teksasy - są właściwie nie
osiągalne. 

Obok spodni - równorzędnie modne są spódni
ce marszczone bądź z faldami zaszytymi na bio
drach i rozchodzącymi się dopiero poniżej. Nosi 
się do takich spódnic wełniane kolorowe rajsto
py, albo na zwykłe rajstopy wysokie pasia5te 

podkolanówki. Jako obuwie wchodzą w rachubę 
trzy fasony: wysokie boty, botki krótkie (do ko
stki czy za kostkę) i sportowe, klsyczne półbuty 
czy mokasyny na słupku lub niskim obcasie • 

Wtedy całość ubioru ma jakiś jednolity styl. 
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HAFTOWANE ORf"'Y 

90-letnie • zyc1e • 

pełne 
HafłJ• wr6clły do łask I zno

wu stały się modne. Barwne 
haftowane kwiaty kwitną na 
sukniach, serdacz.kach, a na-
wet koiuszkach elegantek, wno 
trza mieszkań dekoruje się 
haftowanymi serwetkamf, co te 
raz już nie traci myszka. 

Dla pani Strzeźymiry Sere
dyńskiej haft zawsze był for
m4 sztuki wiecznie żywej. Po
nad p6ł wieku poświęca się td 
sztuce, a umiejętności zdobyła 
jes-zcze o wiele wcześniej 
częściowo w domu rodzinnym, 
częściowo na pensji klasztornej. 

Jako jedna z pięciorga d:de~i 
l!'WYch rodzi<:ów, otrzymała staran 
ille wykształcenie i została rum
czycielką na pensji pani Pruszyn
skiej w Łodzi . W roku 1924 zmie 
niła zawód - została hafciarka. 
Mówi o sobie, że wykonuje haf
ciarstwo artystyczne i walczy o 
to, aby odróżniano ti: formę od 
zwykłego hafciarstwa. 

• • pas J I 
równo talent hafciarski, jak i pa· 
sję twórczą i spełeczną tej cieka
wej łodziail'ki. Gdy proszę o zdra
dzenie sekretu wiecznej młodości, 
mówi, że zawdzięcza ją pracy i 
stałemu kontaktowi z ludźmi. 
Strzeżymira Seredyńska chciała

by bardzo, aby ukazały się w dru
ku dwie jej ksiaiki, nad którymi 
obecnie pracuje. Jedna, to pamięt
nik (pisze go na konku·rs faby 
Rzemieślniczej), druga Jest pra
cą o hafciaTstwie artystycznym. 

W. KASPRZAK 

wczoraj w Izbie Rzemieślniczej 
odbyła się mila uroczystość: pani 
s. Seredyńska z okazji 90 urodzin 
i ponad 50·letnlej pracy w haf· 
ciarstwie artystycznym otrzymała 
dyplom uznania, prezenty i kwia· 
ty. 
Dołąctamy i nasze gratulacde ł 

tyczenia. (k) 

"PIERWSZAKI" 

ZE SZKOŁY 

PODST A W0"\\7EJ 

NR 188 

DOSTAŁY DYPLO~fY 

To hasło powtarzamy na łamach naszej gazety już od 15 
lat. Co roku w Odpowiedzi na nie otrzymujemy książki, za
bawki, odzież, którą za pośrednictwem Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej trafia do dzieci potrzebujących pomocy. 
Chcemy, by akcja „Dzieci - dzieciom" była dowodem ser
decz;nej troski o innych, okazją do sprawienia komuś radości. 
Co roku odwiedzają nas delegacje z poszczególnych klas, 
szkół, przychodzą dzieci wraz z rodzicami. Nasza akcja znaj
duje szeroki odzew wśród jej małych i dorosłych uczestni
ków. Codziennie napływają nowe prezenty. Odwiedzają nas 
w redakcji młodzi znajomi z ubiegłorocznych akcji. Im i no
wym uczestnikom dz iękujemy. W piątek prezenty dla dzie
ci przynieśli uczniowie z XXI LO im. B. Prusa (ul. Koperni
ka 2). W szkole tej koło PCK klas I a i b, zorganizowało 
zbiórkę przy pomocy pani Marii Radowickiej. Członkowie ko
ła Jolanta Wiluś, Ewa Szyda, Krzysztof Fudala, Piotr Dwor
czyk i Dariusz Kwapisz przynieśli książki, odzież i zabawki. 
Dziękujemy. 

Wszystkich, którzy chcą wziąć udział w naszej akcji, infor
mujemy, że mogą również zgłaszać się bezpośrednio do Do-
mów Dziecka. (rg) 

„Zielonego świadectwa urodzenia" 

100 
dr.zew wyToało w li· 
stopadzie wokół S1ko
ły Podstawowej nr 188 
na łódzkim Osiedlu 
im. Reymonta. Ka
żdy s tych pięknych 
klonów ma swojego 

patrona. Tymi pa-tronami dirzew -
"Zielonych iwiadecłw urodzenia" 
- są uczniowie trzech klas pierw. 
szych SP nr 188, którzy wzięli 
udział w tradycyjnej akcji „Dzien
nika Popularnego" i Lódzkłego 
Komitetu Frontu Jednokl Narodu. 

W r.e.vlym tyłfOdniu .Pl'Wll 
uczniów do drzewek, l'OllmłłCTOh 

dookoła szkoły, zostały oficjalnie 
potwierdzone. Przedstawiciele re. 
dakcji „Dziennika", a także Rady 
Osiedla, dokonali uroczystego wrę. 
czenia dzieciom dyplomów „Zielo
nego świadectwa urodzenia". Na
strój był bardzo przyjemny, boha
terowie dnia odświętnie ubrani. 
Ozęść artystyczną tego spotkania 
wypełniły występy uczniów, po. 
pisujących się wierszami, piosen
kami, a nawet scenkami drama
tycznymi - w tym także na te. 
mat ochrony przyrody. Widać by. 
ło, że idee naszej akcji zaczy. 
naJą już kiełkował?. 

(5'1) 

I t światecmvch ciast z .. Hortexu11 

Po raz pierwszy na gwiazdkę 
łodzianki będą mogły zaopatrzyć 
S'ię w ciasta z „Hortexu''. Ca za. 
po~iegliwsze pozamawiały już 
świąteczne torty. Niestety, jak 
nam powiedziano w „Hortexie'', 
zamówienia przed świętami można 
składać wyłącznie na torty - inne 
ciasta (asortyment obejmuje oko
ło 40 gatunków) tylko w sprzeda
ży bezpośredniej. 

Dla wygody klientów w tygod. 
niu przedgwiazdkowym r<>zszerzy 
się ilość wewnętrznych punktów 
sprzedaży. Ogółem „Hortex" pia. 
nuje w okresie od niedzieli do 
piątku (wigilia) upiec około 
60 ton ciast, tj. dwa razy tyle, 
oo zwykle. Nn'turalnie, najwięcej 
będzie ci.ast tradycyjnych, jak ma-

kowce, miodowniki, babki, placki, 
sernd.ki - a wszystko to wykona· 
ne na wiele sposobów, m. in. z ba
kaliami, masą owocową itp. Torty 
będą w kilkunastu odmianach, 
m. in. śmietankowo-migdałowe, 
śmietankowo-kawowe, śmietanko
wo.czekoladowe oraz kilka gatun
ków t<>rtów włoskich - przekła
danych uemami i udekorowanych 
owocami. 

Pabianicka 
mleczarnia 

Pasją pani Strzeżym!ry Jest haf 
rowanie portretów. Wykonała ich 
mnóstwo. Swego czasu otrzymała 
złoty medal w Poznaniu. W r . 
1947 - wyróżnienie za po.rtret 
:prezydenta Bieruta. Gdy Gagarin 
wyleciał w kosmos, była tym tak 
zafascynowana, że wYhaftowała 
pcdobiznę pierwszego kosmollllu~y 
! posłała mu ją w prezencie. O
trzymaną w zamian fotografie J. 
Ga~arina i odręcznie skreślone 
podziękowania przechowuje jak 
jedną z najmilszych pamiątek. 
Cienitttkimi jedwabnymi nićmi 
tkała na kolorowych materiałach 
portrety: Chopina, Emilii Plater, 
królów polskich. W świetlicy To
warzystwa Przyjaźni Radziecko
Polskiej w dalekiej Karagandzie 
wiszą podarowane t>rzez nią po1-
trety Tadeusza Kościuszki i Miko
łaja Kopernika. Wizerunek pol
skiego astronoma wyhaftowała 
;również i przekazała, iako dar 
dla szpitala łódzkiego, noszącego 
jego imię. Wiele innych po.rtre· 
,tów sły.nnych Polaków 'Pt'ZE!kazała 
w formie prezentów dla skupisk 
ipolonijnych za gra-nicą - we Fran 
cji, Ameryce, Australii. 

Pod WJ'.)rawną ręką p. Seredyfi .. 
l!lkiej na jedwabnych malteriach 
pojawiają się srebrne orły. W la
tach pięćdziesiątych wykonał.a ta
belę, demonstrując na niej roz 
wój dziejowy orłów polskich. Zna 
lazły się tam m. in. orły piastow
iskle i partyzanckie oraz orzeł -
godło PRL. Kolekcja ta znajduie 
się w zbiorach Muzeum WP w 
Warszawie. Orły łódzkiej hafciaT
iki dekorują liczne wykonane w 
jej łódzkiej pracowni sztandary: 

• Pierwsze choinki 8 grudnia 
- jedna • Swiąteczne stroiki w kwiaciarniach 
z największych 

Powstało ich wiele - m. in. dla 
byłych więźniów politycznych, dla 
różnych Jednostek WP, dla cechów 
Tzemieślniczych. Ostatnio wykona
ła piękny sztandar I przekazała w 
darze Państwowemu Młodzieże· 
wemu Zakładowi Wychowawcze
mu „Reymontówka". którego przez 
długie lata była czynną opiekun
ka. Na warsztacie jest już następ
.ny sztandar - dla PTE. 

Pani Strzeżymira 5 grudnia 
s'kończyła 90 lat, a wciąż jest młoda 
i energiczna. Tn;eba podziwiać za 

z kroniki MO 
OKRADŁ DWA MIESZKANIA 

Funkcjonariusze I Komisariatu MO 
na Teofilowie za.trzymali sprawcę 
kradzie:ty dokonanych w dwóch 
mieszkaniach. Okazał się" nim 14-let· 
ni chłopak, który zbiegi z zakładu 
poprawczego, gdzie przebywał za 
wcześniej dokonane przestępstwa. 
Do Łodzi przyjechał „oklAzjami" i 
jeszcze tego samego dnia obrabował 
dwa mieszkania, do których wszedł 
po rusztowaniach ustawionych wo· 
kół bloku. W jednym mieszkaniu 
skradł złotą obrączkę I 10 paczek 
„Klubowych", a w drugim różne 
przedmioty łącznej wartości S tys. 
zł. Część łu_pu odzyska.no. 

SZAJKA NmLETNICH 
WLAMYWACZY 

Dwa kioski „Ruchu" okradła na 
Teofilowie szajka nieletnich włamy
waczy w wieku od lZ do 15 lat. O· 
pracowali oni własną metodę wybi· 
jania szyb w taki sposób, aby nie 
wywoływać hałasu. Następnie rabo
wali wszystko, co tylko mogli do· 
alęgnąć. Ci sami sprawcy dokonali 
równiet: kradzle:ty dwóch rowerów. 
Przekazano ich do dyspozycji Sadu 
dla Nieletnich. (kt) 

G 
wiazdka bez choinki? 
- Wykluczone! W tym ro
ku zdecydowana większość 
tradycyjnych drzewek bę. 

<i.zie z mas plastycznych, do złu
dzenia jednak przypominających 
prawdziwe choinki. Zwolennicy 
naturalnych świerczków będą mie
li okazję nabyć je w około 

I Wiadomości 
~zoo 

Prawie 10 sztuk licz!I 1ult eobt. 
rodzina pwwlanów messajskk:h w 
lód.zkim ZOO. Stado tych sympa.t11cz
n11ch malpek powiększ71lo słę w tym 
roku o szetć; wla.Anie przed ktlko
ma. d.niMni przyszło na śWla.t kolej
ne pa.wlMltq.tJco. 
Już wkrótce z naszego zoó kUka 

okazów zwierząt powędru1e do ln-
ny{)h. zwierzyńców w Europie za. 
cllf>d.nte1. M. in. wyslMte ta.m Z10Sta· 
ną wle!bląd.y, aarn11 oraz prawdoP<>
d.abnie żubr. 

Na.si ma.li ozyte!nłcy dc>pytują sł4 
czy n.a gwiazd.kę w ZOO orga.nizo
wane będą kuligi_ Otóż tak - jeślł 
tylk-o dopiszą Anieg I mróz. Dyrek· 
c;a ZOO przyrzeka urządzanie ulu
bionych leuligów sanlea.ml zaprzęto-
nym.t w kuce. (k) 

Premiera 
w Teatrze 
Propozycji 
Dziś w Teatrze Propozycji Polskiej 

Sztuki Współczesnej, dzłaiaj~cym 
przy „Domu Srodowisk Twórczych" 
odbędzie się premiera dramatu Sta-
nisława Amborskiego „Powrót". 
Sztuka ta została wyrótniona na 
XIV Konkursie Debiutu Dramatur
gicznego Teatru „Ateneum" w War
szawie w roku 197~. Spektakl rozpo
czyna. się o godz. 17 w sali przy al. 
Kościuszki ll3. Wstęp wolny. 

W kilku · 'Zdaniach 
• Naukowy Zespół Niemcoznaw. 

czy Lódzkiego Towarzystwa Nauko· 
wego i dyrekcja Wojewódzkiego 
Archiwum Państwowego zapraszają 
na zebranie zespołu dziś o godz. 18 
w sali archiwum (pl. Wolności l). 
W programie odczyt doc. dr hab. 
Janusza Sovczaka - wicedyrektora 
Instytutu Zachodniego w Poznaniu 
- na temat „Społeczeństwo RFN po 
wyborach ·3 października 1976 r.". 

• w ·ramach Klubu Plastyka• 
Amatora wernisat prac Krystyny 
Duziak - dziś o godz. 18 w DOK. 
Bałuty (ul. Limanowskiego 166). 

• Zarząd Lódzki TPP·R oraz Ko
lo Absolwentów Uczelni Radzieckich 

zapraszają na wspólną imprezę dziś 

o godz. 17.30 w Łódzkim Domu 
Przyjaźni (ul. Narutowicza 48). W 
programie „Oświadczyny" A. Cze
chowa w wykonaniu Teatrzyku 
Studenckiego „Prynuka", działające· 
go przy Instytucie Filologll Rosyj. 
sklej UŁ oraz spotkanie z doc. A. 
Górblelem, przedstawicielem rządu 
PRL w Komitecie Kosmicznym 
ONZ. Wszystkich absolwentów uczel
n\ radzieckich, którzy do tej pory 
jeszcze nie skontaktowali się z Ko· 
łem A UR przy ZŁ TPP-R, organi
zatorz imprezy serdecznie zapra
szaj!! 

20 punktach opałowych w Łodzi. 
W najbliższym czasie ma nadejść 

do naszego miasta 33 tys, choinek. 
Pierwsze oczekiwane są 8 gl'ludill.ia, 
a ostatnie 20 grudnia. Wszystkie 
te drzewka przyślą do nas leśnicy 
.z województwa wrocławskiego. 

Jak oo roku, tradycyjne strolki 
świąteczne :r. gałązek jodły oraz 
świecidełek, wykonywać będą 
praoownice kwiaciarni. „Społem" 
dla .swych placówek zagwaTanto. 
wało 3.600 kg jodły. Zamówienia 
na stroik.i przyjmowa,ne będą 
w dniach 14-15 grudnia w kwia
ciuniach poszczególnych dzielnic. 
Są to następujące placówki: przy 
ul. Kasprzaka 27, Wojska PolskJe
go 68, Dąbrowskiego 91, Tatrzań
skiej 42 i Piotrkowskiej 99. · 

(kas) 

Przekazana niedawno do utytku no
woczesna mleczarnia w Pabianicach 
jest czwartym tego typu obiektem w 
kraJu. Ustępuje ona jedynie war
szawskiej mleczarni na Woli; poza 
1tollcą podobnymi placówkami mogą 
się pochwalić tylko Wrocław i Byd
goszcz. 

Codziennie do 120 pabianickich 
&klepów trafia z tego mleczarskiiego 
giganta 18 tys. butelek mleka. Pa. 
bianlckie mleko dociera równie:t do 
250 sklepów południowo-zachodniej 
częśc.i Lodzi. Mleczarnia wytwarza 
także sporo nowości, które poprzed· 
nło musiała sprowadzać z innych 
województw (np. przystąpiła do pro
dukcji twr.rożków smakowych ora:1 
maślanki w opakowaniach folio
wych), Jedynie jogurt będzie nadal 
dostarczany do Pabianic z łódzkich 
mleczarni. (now) 

Zimą też trzeba · szanować zieleń 
Wbrew pozorom, równiet zimą troskliwie trzeba dbać o zieleń. Dep

tanie trawników, nawet gdy pokrywa je śnieg, a także bezmyślne ła
manle gałęzi i wycinanie krzewów w celu zdobycia sadzonek, uszczupla
ją społeczne dobro, jakim są nasze parki, skwery I zieleńce. Zabójcze 
dla krzewów I drzew ulicznych Jest gromadzenie pod nimi zasolonej 
ziemi, pomieszanej z resztkami zlodowaciałego śniegu. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, chcąc przeciwdziałać podob-
nym poczynaniom, rozesłało do MPO, Zarządu Dróg i Mostów, przed
siębiorstw gosp<Xiarki mieszkaniowej, spółdzielni mieszkaniowych oraz 
Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości odp<>wiednle przypomnienia do
tyczące ochrony zieleni zimą . 

Ze.._J;Wej strony apelujemy do wszystkich łodzian, aby zimą nie skra
cali sobie drogi przez trawnlkl i zieleńce. Przypominamy też, te nade· 
11ła właściwa pora, aby przeprowadzić konserwację ławek i koszy znaj
dujących się w osiedlach. 

Przed gwiazdką ł:.PO wzmacnia ochronę krzewów i drzew - zwła-
1zcza Iglastych. Do pomocy staje Strat Ochrony Przyrody, ORMO 
l Miejska Strat Przemysłowa. Niszczenie drzew, a zwłaszcza wycinanie 
choinek, będzie surowo karane. Powi:drowały już do kolegiów do spraw 
wykroczeń wnioski dotycz11ce osób, które przychwycono na wycinanl11 
krzewów. tKaal 

Twórczość Hannah Hoch 
Łodzi oglądamy 

W Muzeum Sztuki otwar'to wY· 
stawę, prezentującą twórczość nie
mieckiej malarki Hannah Hbch. 
Urodzona w 1889 roku w Turyngii, 
a mieszkająca obecnie w Zachod· 
nim Berlini'!. artystka jest czoło
wym przedstawicielem dadaizmu 
w sztuce. Wraz z takimi artysta
mi, jak Raoul Hausmann i Ku.rt 
Schwitters, współuczestniczyła w 
narodzinach ruchu „dada", który 
był nie tylko programem dla 
artystycznych WYPO'Wiedzi, ale 
i odzwierciedleniem niepokojów 
społecllnych postępowej części 
inteligencji. 

Na łódz.kiej ekspozycji zgroma
dzono najbardziej charakterystycz• 
ne dla artystki obrazy olejne, ry. 
sunki, collages. Warto podkreślić, 
że zainteresowanie twórczością 
Hannah Hoch przeżywa dziś swój 
Wielki rene68M ł można ją oglą-

w 
dać w na}z:nakomitszych galeriach 
świata. W styczniu tego roku po
dziwiali ją paryżanie. a PO nas 
jej prace obejrz:i londyńczycy 
i nowojorczycy. Wystawę w łódz
kim Muzeum Sztuki zorganizowa · 
no przy udziale Na tionalga!erie 
w Berlinie Zachodnim i pomocy 
władz tego miasta. Na jej otwar. 
ciu, w piątek. 3 grudnia. obecni by. 
li: dyrektar Nationalgalerie, J'.)rof. 
dr Dieter Honisch i kustosz ga
lerii.i, dr Peter Krieger. 

W tym samym dniu ~warto 
także w Muzeum Sztuki wystawy: 
Ireneusza Pierzgalskiego - „Re
lacje" i Antoniego Starczewskiego 

„Paralele". Obie ekS'J)Ozycje 
l'.>rezentowa,no wiosną br. w Berii· 
nie Zachodnim w ramach wYSta wy 
„Współcześni artyści polscy z Ło
dzi". 

(Jb) 
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Przerwa 
F akt - byLa to przerwa z werwą, wcale 

nie słomianym zapałem, spędzona tyleż 
ciekawie, L'O i pracowicie. Mam tu na 
myśli jesienną przerwę w zajęciach 

z werwą.„ s ~ 
~~ :<:::::·~,:,;:\~:!~~~:, ;;-,J;::-,""~.: • .":.':: u k c s 

grzesznika 

W tle wielka, Wll>l)aniała ro
zeta. Mieniąca się dziesiat
kami barwnych refleksów, 
rozsiewanych przez setki 

kolorowych elementów, z których 
ją. utkano. Bijąca w oczy prrepy. 
chem i bogactwem form, lecz nie 
tracąca owej precyzyjnośd i Kla
rowności. jaką mogą dać tylko 
prawa geometrii. Misterna robota1 
Jolanty Kunkel sprawia, 7.e goto
wiśmy uwierzyć, iż na scenę prze
.niesiono jakiś oryginalny witraż, 
rozświetlający mroki gotyckiej ka
~dry, za.pomniawszy, że widzimy 
Jedynie kunsztownie zmajstrowaną 
atrapę z plastyku. Przed rozetą 
prawie pusta scena, na której w 
półmroku majaczą jedynie trzy 
proste, d·rewniane fotele. W jed
nym z nich, tym środkowym, sie
dzi Danuta Michałowska. Cicrlllą 
dźwięki średniowiecznej muzyki, 
aktorka wstaje i ror.poczyina opo
wieść o żywocie człowieka, zwa
nego Grzegorzem. Opowieść jest 
długa. U jej począ,tku jest becz"ka, 
w której wrzucono do morza 
dzieC<ko, zrodzone w kazirodczym 
zwiąeku. ' Na końcu - tron pa
pieski i tiara, którymi bohatera 
obdarzono. 

Tomasz Mann napisał „Wybrań. 
ca" w roku 1951, Pomysł tej jed
nej z ostatnich swych powicśCi za
czerpnął z epopei „Gregorius", na
pisanej przez średniowiecznego 
poetę Hartmanna von Aue, które
mu za temat posłużyła stara fran
cuska legenda. Powieść Manna, 
pisana na wzór średniowiecznych 
kronik i apokryfów jest doskona
łym materiałem dla adaptadi sce
nicznej w „teatrze jednego akto
ra". Jej konstrukcja. a zwła$Zcza 
:forma mannowskiego narratora, 
sprawia, iż „Wybraniec" może stać 
się tworzywem wyśmienitym dla 
popisu aktorSkiego, Dobrze zdawa
ła sobie z tego sprawę Danuta Mi
chałowska, opracowując adaptację 
1 Przygdtowując realizację scenicz
ną. „Wybrańca" . Szkoda jednak. że 
przy opracow:vwaniu mannowskie
go tekstu, nfo zdecydowała się na 
wieksze skróty. Widać to wyraź
nie, zwłaszcza w pierwszej części, 
która dłuży się Ponad miarę i mo
głaby nieied·nego z widzów znie
checić do pozostania na drugiej 
A strata byłaby wielka, gdyż 
właśnie w niej tekst staje się co
raz bardziej dowcipny, wiclozno.cz
ny, interesujący, A sama końców
ka orzewrotna. ironiczna pozwala 
zapomnieć o całej . tej mieliźnie, 
przed którą nie udało się Micha
łowskiej - adaptatorce, uchronić 
w partiach środkowych. 

Od rażu trzeba Jednak powie
dzieć, że wszelkie błędy w opra
cowaniu scenicznym powieści 
nadrabia Michałowska - aktorka. 
Potrafiła wydobyć całą ironię 
„Wybrańca", wszystkie niuanse 
prozy Manna Jakże wspaniale 

szkolnych, zarządzoną przez władze oświatowe 
w ostatniej dekadzie września oraz w paździer- · 
niku. 

W ciągu tych dni wolnych od klasówek i 
normalnych zajęć lekcyjnych szkół nie zamknię
to - rzecz jasna - na kłódkę, a dzieci i mło
dzieży nie puszczono - „tak sobie" - do do
mu. 

Podobnie j<ik w latach ubiegłych, jesienna 
przerwa poaporządkowana była bowiem ściśle 
określonym telom wychowawczym, poznaw
czym i zdrowotnym. Wyjaśniając szerzej te ha
sła, można powiedzieć, że chodziło przede 
wszystkim o zmobilizowanie młodzieży do roz
maitych prac społecznie użytecznych, wzboga
cenie jej wiedzy w zakresie wychowania oby
watelskiego, rozwijanie kulturalno-oświatowych 
i artystycznych zainteresowań naszych pociech, 
a także stworzenie im możliwości zdrowego 
„ wyżycia s.ię" poprzez rozmaite zajęcia i roz
rywki sportowe. 

Czy i jak udalo się zrealizować te wszystkie 
zamiary? -

Zdaniem Kuratorium Oświaty 1 .Nychowania, 
które podkreśla szczególnie mocno fakt, że w 
„organizacji przerwy jesiennej dążooo przede 
wszystkim do eksponowania wartości, wynikają
cych z programów dydaktyczno-Wychowawczych, 
planów współpracy ze środowiskiem oraz kadra
mi opiekuńczymi" - większość zakładanych 
celów realizowano z glow~. przy solidnym wy
siłku nauczycieli i wcale nie biernym udziale 
uczniów. · 

Tu i ówdzie można bylo oczek.i.wać nieco wię
kszego udziału rodziców w organizacji rozma
itych imprez klasowych i szkolnych, ale że z 
dopasowaniem rodzicielskich chęci do posiada
nego czasu bywa różnie, nie robiłbym z tego 
zarzutu, lecz prośbę o przyjście szkole - w 
miarę możności - z jak najszerszą pomocą. Z 
tym, że prośbę t~ dedykuję także rozmaitym 
zakładom pracy, instytucjom opiekuńczym i 
tym wszystkim, którzy mienią się lub powinni 
być już dawno partnerami i przyjaciółmi szko
ły. 
Wróćmy jednak do przebiegu samej przerwy. 

Napisałem powyżej, że była pracowita. Th 
prawda - skoro biegli w statystykach obliczyli, 
że w tym wolnym od lekcji czasie młodzież wo
jewództwa przepracowała w sumie ponad 842 
tysiące goctmn, a wartość wykonanych przez nią 
prac oszacowano na blisko 8,65 mln złotych. 

Ładny kawałek gro.sza! 

W czym on się mieści? O tym za chwilę. Za
cznę bowiem od tego, że o „gonieniu młodzieży 
do pracy" rzeczy w założeniu słusznej 
(„niech się uczą szacunku do roboty, nawet z 
łopatą w ręku") - mówiono dotychczas różnie. 
a większość uwag krytycznych- dotyczyła senso
wności i przydatności wykonywanych przez 
młodzież robót. Negowano rozmaite „przelewa
nie z pustego w pró~ne", robienie tego co „i tak 
pnyjdzie wałee i wyrówna" Itp., ·ta. 
Sądzić należy, że te rodzicielskie (a i nasze 

także) uwagi nie przeszły bez echa, skoro ku
ratorium stwierdza, że tegoroczna organizacja 
prac społecznie użytecznych była lepsza, a .,ro
dzaj i charakter prac wynikał ze specyfiki śro
dowiska i był dostosowany do możliwości psy: 
chofizycznych dzieci i młodzieży". Jeżeli nasi 
Czytelnicy mają o tym inne zdanie, '!- w zapa-

ło uniknąć wszelkich, denervrnjących nas wszy
stkich, btędów. 

Generalne zalożenia ca.lej „akcji p r a c a" 
były nast.ępujące: uczniowie najmłodsi, czyli 
maluchy z klas I-IV, pracowały na terenie 
szkól. ucząc się porządku, pomagając w sprzą
taniu swoich klas itp. Klasy starsze pode jmowa
ły się już rzeczy poważniejszych, iak chociażby 
napraw sprzętu szkolnego, wykonywania Pomo
cy lekcyjnych dla swoich młodszych kolegów . 
sadzenia drzew i krzew\)w wokół szkoly, w osie
dlu, na skwerach i w parkach. 

Uczniowie klas VII-VIII szkól podstawowych 
oraz ponadpodstawowych w większości praco
wali w zakładach pracy, tak.ich jak: „Fonica", 
„Marko'', „Obrońców Pokoju", ,.Ema-Elester'', 
a także w Centrali Rybnej, Okręgowej Spół
dzielni Mleczarskiej i innych. 

Wedlug opinii władz oświatowych, wszystkie 
zakl:ady pracy dobrze przygotowały się na przy-
jęcie młodzieży. W wielu z nich - oprócz 
odzieży ochronnej. przygotowano cieple napoje 
lub posiłek. 
Młodzież przepracowała także wiele godzin 

przy pracach porządkowych w księgarniach 
„Domu Książki". w „Centralu" i „Uniwersału", 
w Ogrodzie Botanicznym itd. Znaczna część 
młodzieży z naszego województwa brała też u
dział w zbieraniu płodów rolnych. pracu;ąc np. 
przy wykopku ziemniaków na polach Kółek 
Rolniczych, PGR i w gospodarstwach indywidu
alnych. 

Rzecz jasna. nie samą pracą żyli uczniowie w 
czasie przerwy i choć doceniano jej wychowa\~·
cze walory -

nie popadano w przesadę. 

Wiele celów ideowo-wychowawczych realizo
wano "poprzez spotkania młodzieży z ciekawymi 
ludźmi, kombatantami, uczestnik.ami walk o wy
zwolenie narodowe i soołeczne. a szczególną -
i ladną - okazją do popisania się przez mło
dzież pomysłowo.5cią. inicjatywą i „artystycznym 
zacięciem" były obchody „Dnia Nauczyciela", 
które w wielu szkołach pozbawiono pompy na 
rzecz uśmiechu i serdeczności. 

Czas przerwy byt również okresem wycie
czek. I to nie tylko tych „nieśmiertelnych" -
do muzeum lub kina, ale także wypraw turysty
czno-krajoznawczych. harcerskich biwaków. raj
dów i tym podobnych prz:vi;iód terenowych, któ
rych zwykle długo się nie zapomina. 

Jak zwykle sporo czasu i zapału pochłonęły 
rozmaite uczniowskie gry i zawody sportowe. 
Zdobywano na przykład karty pływackie. wal
czono o tytu}y mistrzów szkoły czy klasy w 
rozmaitych konkurencjach, próbowano - z do-

- brym skutkiem - wybiegać się, wyskakać, na
grać w piłkę do syta i niejako na zapas. 

W 
racając do rozrywkowo-wypoczynkowego 
charakteru przerwy jesiennej, wspom
nieć należy także o organizowanych 
przez młodzież - nie tylko dla siebie, 

ale i dla środowiska - rozmaltych konkursach. 
quizach, zgaduj-zgadulach. dyskusjach nad 
obejrzanymi filmami, czy spektaklami teatral
nymi, wieczorach poezji. występach kabareci
ków szkolnych itp. Były także klasowe bale, 
wieczornice, harcerskie „kominki" i inne 
uczniowskie zabawy i spotkania. które nie tyl
ko urozmaiciły czas wolny od lekcji, lecz na
uczyły także sporo niedowiarków. że jak się 
chce w szkole zrobić coś fajnego, to - MOŻNA, 
WARTO I WYPADA.„ SL. 

J ~ar::. /:S~~tcphrze~~ni~: ,,Społkan1·e Z "ayr1·ą'' ką, gdy wspinasz się po IY\ 
nich, aż do foyer na pie-r-

wszym piętrze, gdzie na jej zwi: 
lokrotnione twarze nakładają się 
fotogramy obrazujące złożoność te 
go świata. A potem ~iadasz w pół 
mroku i słuchasz wraz z Błaszczy
kiem wiersza Majakowskiego do
biegającego gdzieś tam z niewi
docznego magnetofonu. A jeszcze 
później aktor staje się poetą i 
przekazuje nam to co Majakow-

ski kochał, to co było jego na
dzieją i porażką~ wiarą lub żar
tem zaledwie. I mówi tak dług-0, 
aż niesPOdziewanie wśród nas -
widzów materializuje się ta zna
na już nam z portretów dziew
czyna, by zamknąć klamrą ów 
spektakl obrazu, słowa i dźwięku. 

„Spotkaniem z Marią" według 

poezji Włodzimierza Majakowskie 
go rozpoczeło swe istnienie Stu
dio Form Teatralnych w Domu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Spe
ktakl zrealizowany przez Andrze
ja Błaszczyka (opracowanie dra
maturgiczne i wykonanie), An 
drzeja Czernego (inscenizacja i 
współpraca reżyserska) i Andrze-

potrafi oddzielić narratora od po
staci. Komentarz od fabuły. Jej 
narrator jest opowiadaczem i irnter
pretatorem równocześnie, świad
kiem i kreatorem zda.rzeń. Jest 
wyrozumiały i obiektyw.ny. Mądry 
ł naiwny. Snujący wiernie opo
wieść, w którą to niby angażuje 
się serio, aż nagle zaskoczy słu
chaczy wtrętem dowodzącym snad
nie, że wszystko to, oo nam mówi, IF . ....:=:=:..:.;:::;:=:;:::;::;::==~:::i:~=i.:;;;:ia~::::iilli•:;i;;::tiiill1illli••••illlm••••••••••llla'I 
to bujda, a rzeczy miały się zgo
ła inaczej. I jest w nim mąd>rość 

doświadczenie. pozwalające 

spojrzeć na ludzkie losy z przy
mrużeniem oka, z ironią, lecz po
zbawioną złośliwości. 

Narrator jest postacią wiodącą, 
ale obok n·iego oglądamy i słucha
my w spektaklu dziesialki oosta_ci, 
przewijające sie na kartach „WY.
brańca". Michałowska nam ie om -
su.ie. to określenie wydaje mi się tu
taj naitrafniejsze, barwą słvwa, 
gestem, ruchem Używa tych środ
ków niezwykle osz.:zędnie, mimo 
to jednak każde.i z postaci potraf! 
nadac indywidualne ·cechy, pokazac 
je w swej odrębności na tyle, na 
ile iest to potrzebne fabule lub 
refleks.ii. Michałowska mówi do 
nas ze sceny blisko dwie godziny 
I potrafi nam sprzedać tekst nri.e 
tylko pięknie . ale i mądrze. Cy
zeluje ton ltażdego słowa, układa 
owe ooiedyńcze tony w melodykę 
całych fraz. ' akapitó-w. I stara się. 
by owa melodyka była nie tylko 
ukazanbm estetycznych walorów 
dżwieku. alt: także, by w parz.e 
z formą ~zły treści. By kształt?
wi odpowiadało i znaczenie. Udaie 
r1ie iei to w pełni. I \Vłaśnie dzię
ki swvm aktorskim umiejętnościom 
sprawiła. że to stanowczo orzydłu
gie przed st.a Wienie . o_gląd.amy 
z ora wdziwa satysfakcią 1 zainte
resowaniem. choć nie za wsze jed
nakowo silnym. 

JERZY BĄBOL 

Tomasz Mann, „Wybraniec". M'.1-
ła Sala Teatru Nowego. Adaptacia 
tekstu i realizacja sceniC21na: Da
nuta Michałowska, scenografia . 
Jolanta Kunke!. Prapremie>ra, 
2 grudnia 1976 r. 

POLSKIE 
PREMIERY 
FILMOWE 

J 
eśli wierzyć, że do trzech 
razy sztuka, to „Trędowa
tą'', przynajmniej tę na 
ekranie, mamy już „z gło-

wy". Przed yonad 50 laty, jeszcze 
w epoce kina niemego, opowieść o 
wielkiej miłości weszła na ekrany 
z Jadwigą Smosarską w roli Stef
ci i Bolesławem Mierzejewskim -
Waldemarem. Krytycy sarkali, wi
dzowie chodzili tłumnie, płakali i 
wzruszali się Dziesięć lat póżniei, 
po sławną powieść romansową (wy
daną w 1908 r.) sięgnął .fuliusz Gar
dan. Tym razem biedną Stefcią 
była Elżbieta Barszczewska. I ten 
film nie najprzychylniej przyjęli 
krytycy, a publiczność znów oble
gała kina. 
Czterdzieści lat później _Jerzy 

Hoffman. ten, który „Potop" prze
trwał i zdawać by się mogło nic 
już go nie zmoże, przeniósł „Trę
dowatą" na ekran po raz trzeci. I 
oto znów zaczęło się krytykowanie 
oraz.:-. długie kolejki przed kasą. 
Idą i ci, którzy . postanowili sobie 
pośmiać sie, perort:.iacy głośno o 
grafomańskiej powieści, ckliwym 
romansidle i ci, a zwłaszcza te, 
które jak babcie i mamy niejedną 
łzę wylały nad losami Stefci i Wal
diego. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 277 (8565) 

owata" o raz trzec 
Głównie z myślą o nich reżyser 

podjął pracę nad „Trędowatą". I 
chciał być bardzo serio. Za wszel
ką cenę przekonać, że miłość ordy
nata i nauczycielki jest pię.kna, 
czysta i wzruszająca. Postanowił I 
był konsekwentny. Stefcia i Wal
di (Elżbieta Starostecka i Leszek 
Teleszyński) są rzeczywiście piękną, 
zakochaną parą. Dobór aktorów 
satysfakcjonuje chyba zarówno 
tych, których film zachwyci, jak i 
malkontentów. 
Główny wątek powieści został 

zarysowany dość wyraziście, choć 

ciężką ręką. Bohaterowie _ są bo
wiem jak postacie z bardzo starych 
pocztówek, upozowani na ślicz
nych, wspaniałych, kochających na 
wieki. Jeśli nawet przyjąć kon
cepcję reżysera i zaakceptować ta
kie lukrowane obrazki, to j1koś 
dziwnie nie współbrzmią z nimi 
sceny, w których oglądamy galerię 
arystokratycznych typów. Tu już 
J. Hoffman wypada trochę z roli 
opowiadacza serio. Zaczyna pokpi
wać z zabawnych postaci, jak w 
krzywym zwierciadle prezentuje 
hrabiny, hrabiów, księżne, itd. itd. 

' ' i 
i 

przed 
1startem 

LUCJA WIERZBIŃSKA-JÓŻ-
WIAK, jest solistką. Teatru Wiel
kiego zaledwie od kilku miesięcy. 
O jej talencie bywalcy opery n.ie 
mieli się ieszcze okazji przekor.ać. 
Co prawda ma na swym koncie 
wiele koncertów, występów z or
kiestrą, nagrań radiowych, a jej 
nazwisko oojawiło się także przy 
okazji konkursu im Moniuszki. 
Szymanowskiego i przed kilkoma 
dniami po konkursie międzynaro
dowym w Barcelonie. Ale jej tea
tralny Premierowy \vystęp dopie
ro będzie. 

- W przygotowywanej właśnie 
inscenizacji „Czarodziejskiego fle
tu" W. A, Mozarta oprac<YWu.ię 
par.tie Barberiny i Zuzanny. A we 
wznowieniu „Traviaty" mam śpie 
wać Violettę. 

- Czyli jedna z ról, o której 
marzą śpiewaczki, jest już przed 
panią. ' 

- To prawda. Marzyłam o za
śpiewaniu Violetty, ale mam też 
sporo obaw. Nigdy dotąd nie zdą
żyłam ieszcze sprawdzić się iako 
aktorka, nie śpiewałam też nigdy 
całego spektaklu. a sprawa kon-

TOWARZYSTWO 
PRZYJACiót 
IJOWICZA 

Wiele osiągnięć ma Towarzystwo 
Przyjaciół Lowicza. Jest ono organi
zatorem różnych konkursów regi<>
na lnych oraz spotkań l odczytów 
poświęconych historii miasta I jego 
wybitnym rodakom, jak Stanisław 
Noakowski. Towarzystwo wydaje 
Roczniki Łowickie, w których przed
stawia rozwój regionu w różnych 
dziedzinach życia. Jest ono także 
współorganizatorem barwnych doży
nek łowickich, które odbywają się 
co roku w poszczególnych . gminach. 
W najbliższych planach Towarzystwa 
znajduje się dalsza pomoc przy orga
nizacji parku etnograficznego we wsi 
Maurzyce oraz przy budowie pomni. 
ka Stanisława Noakowsklego Liczące 
180 członków Towarzystwo nawiązu
je też kontakty z łowiczanami za
mieszkałymi w kraju 1 za granicą. 

ja Tworkiewicza (zd.ięcia). jest 
interesującą zapowiedzią tej no
wo powstałej scenki. 

W przesłaniu do odbiorców i po 
tencjalnycb współpracowników ie.i 
twórcy piszą: „oczekujemy nie
wyświechtanych propozycji i wie 
rzymy ieszcze w możliwość tako
wych". Odrzuciwszy całą. zadzior
ność i nonszalancję owej deklara
cji - to co widzieliśmy na oo
czątku. pozwal.a nam wierzyć za
równo w intencje, iak i umiejęt
ności . założycieli Studia. A, że nie 
jest to „słomiany ogień" i Studio 
Form Teatralnych przy Dom.i 
Przyjaźni nie zakończy swego ży
wota na .,Spotkaniu z Marią'', 
świadczą daleko z.aawansowa.ne 
prace nad realizacją następnych 
wypowiedzi. Wkrótce zobaczymy 
spektakl przygotowany na podsta.
wie listów, dzienników poezji A 
Błoka, realizowany przez współ -
pracujący ze Studiem „Teatr 77 
U ni wari us", a póżniej przedsta
wienie poetyckie na motywacł> 
ooematu S. Jesienina pt. .,Puga
czow". w reżyserii i inscenizacii 
A. Czerneg-0. (jb) 

dycji psyc!'!iczr.ei. fizycznej i wo-O 
kalnej .iest w teatrze niezwykle 
istotna. Chce jednak wierzyć, że 
podołam, bo bardzo chcę. 

- Ma pani swoją receptę m 
spełnianie pbnów? 

- Praca. żmudna, nieprzerwa. 
na praca. Wcale nie wstydzę si• 
tego, że dużo czasu spędzam na 
ćwiczeniach. To konieczne, aby za 
chować formę i osiągnąć skutek. 
Od przeszło roku pomaga mi s&< 
lista Teatru Wielkiego Roman 
Werliński, Moim zdaniem dla wo
kali:sty dopiero startującego, taka 
pomQC iest niezbędna. 

- Początkiem muzycznej drogi 
była„. 

- Nauka gry na fortepianie. O
czywiście przede . ~szystkim ro
dzice chcieli m1ec muzykalne 
dziecko. Uczyłam sie równolegle 
w szkole podstawowej i muzy. 
czne.i. Potem było liceum muzy• 
czne. kierunek pedagogiczny. Ko
lejny etap - PWSM. Tu także 
wydział oedagogiczny, ale równo
legle wokalistvka ood kierunki~m 
prof. Olgi-Oiginy. Po studiach 
miałam półtora roku przerwy spo
wodowanej obowiazkami rodzinny 
mi i teraz„. 
~ Wszystko przed panią„. 
- Mam nadzieję. Jest tyle pa;r.; 

tii, które chciałabvm zaśpiewać w 
„Rigoletcie", w „Łucji z Lamer" 
mooru" i jeszcze w wielu 

- Sceniczna premierę poprze,• 
dzily udane starty konkursowe. 

- Na Pierwszym roku studi&w 
brałam udział w konkursie mo
niuszkowskim i zostałam wyróż
niona. W 1975 r. był konkurs im. 
Szymanowskiego i także wyróż-' 
nienie. Teraz Barcelona, a .w mifl• 
dz.yczasie Wiele wystepów i kon
certów estradowych oraz pobyt na 
3-miesięcznym stypendium w Ju
gosławii i nagrania dla tamtej~ze
go radia. 

- Ale wróćmy do -zakonczonego 
w Barcelonie przed niespełna dwo 
ma tygodniami XIV Concurso In
ternational De Canto. 

- Droga do konkursu była ty• 
powa. Za.stałam zakwalifikowana 
po orzesłuchaniu w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki. Reprezentowa
łam Polske razem ze śpiewaczką 
z Warszawy Przyznam, że ie.i 
dawałam większe szanse zwła
szcza. kiedy okazało sie. że mez-' 
zosopranów i est zaledwie kilka, a 
niemal wszystkie Panie to . tak jak 
ia, somany koloratur-Owe. Kon
kurs przebiegał naprawdę w 
świetnej atmosferze. Publiczność 
reagowała cudownie. a dla śpie· 
waka to .iuż ogromna sat.ysfakcja. 
No i nagroda specjalną.. iaką zdo. 
byłam, sprawiła mi dużą radość. 
Dostałam także 2-miesięczne sty-' 
oendium rządu włoskiego do Sie
ny. Będe więc miała okazję prze· 
bywać w słynnej Akademii Mu-
zycznej. . 1 

- Młoda artystka, filigraillowa: 
dziewczyna zaprzeczająca swym 
wygladem tradycyjnym wyobraże
niom o solistka~h operowych, już 
niedługo zaprezentuje się gości.urn 
Teatru Wielkiego. · Start paprze
dzony konkursowvmi laurami ma 
szczególny cieźąr gatunkowy. Py
tanie, czy iej talent sprawdzi się 
w teatrze. oozosta.ie iednak otwar
te, a może raczej nie od.Powiada. 
my na nie. żeby nie zapeszyć. Ar
tvści są wszak orzesad ni.. 

Rozmawiała: RENATA GRZELAK 

Pokazuje wręcz palcem: patrzcie więc i coś od reżysera. Np. długie 
jacy oni zabawni, jakie to karyka- męc-zarnie jakie przeżywa powieś
tury. Może to ślepa wierność pa- ciowa Stefcia nękana obelżywymi 
ry zakochanych sprawiła, że i re- listami, zastąpił sceną balu pod
żyser wbrew woli familiantów or- czas którego zamaskowani tancerze 
dynata jest im bezgranicznie życz- wykrzykują to dramatyczne słowo 
!iwy. Kyi sobie więc z rodzinki, a „trędowata". Stefcia wybiega z sa
jednocześnie nie wiedzieć czeml,l, z ~i na deszcz, a póżniej oglądamy 
lubością i upodobaniem dokładnie Ją. już bliską śmierci. Zrywa więc 
ogląda ich wytworne stroje, wspa- rezyser z powieściową. dramatur
niale wnętrza pałacu, w . którym !{ią, a gdy już mamy trochę na· 
żyją. Bo czymże innym wytłuma- dziei, że a nuż nie uśmierci Stef
czyć niesamowicie długi-e zwiedza- ci, okazuje się, że jednak tak da· 
nie zamków (w Książu i Łańcucie) lece nie - sprzeniewierzył się Mnisz· 
jakie nam serwuje, albo pierwsze kównie. Bo też czym bez wielkfej 
5 minut filmu poświęcone ogrodo- tragedii byłaby „Trędowata"? Ale 
Wi i oglądaniu kwiatków i fontann. kiedy zapalają się światła jakoś 

Na szczęście wszystkim zachwy- mało załzawionych oczu. Wielkie 
tom nad pałacowym przepychem Pla~anie nie nas;troiło zbyt lirycznie. 
towarzyszy tylko muzyka. Film Moze to pow1eśc uznana w swoich 
J. Hoffmana ma bowiem niewiele czasach za arcydzieło grafomanii 
tekstu. Twórca ~rezygnował z wszy której powodzenie mierzono prze~ 
stkich językowych śmieszności. sta- cież „ilością" łez, okazała się dziś 
ra się opowiadać przede wszystkim nie warta wzruszeń? Choć ludzkie 
obrazem. To posunięcie celne w dramaty przecież zawsze niepoko
„Trędowatej", Przekazanej poważ- ją, smucą, wzruszają, a czuła stru
nym głosem. na siedzi także w tych co to gu. 

Ale J. Hof~ma~ zastrzegł sobie stują tylko w krymin;łach i we
w czołówce, ze film powstał we- sternach. Tylko trzeba ją skutecz
dług powieści H. Mniszkówny, a 

1 

nie szarpnać. 
więc nie jest czystej wody adap- · · 
tacją. W scenariuszu znalazło się R. 6. 
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PROGRAM I 

8,35 Niezapomniane stronice - odc. 
1
}lOW. B. i"'L'us~ „Lalka'> _ 8.'15 Muzy-

'

. ka po!Ska. li.o~ '.l-ransm1sJa z otwar
cia obrau Kongresu związków Za
wodowych, 11.00 Muzyka. u.:io Kon
cert przed hejnałem. 12.05 Z k1·aju 
i ze sw1ata. 12.25 „Skatem" śpiewa-

senki. 16.20 „Jaszczurka" - gra t 
śpiewa zespól King Crimson. 16.4!i. 
Nasz rok 76, 17.00 Ekspresem przet 
świat. 17.05 Muzyczna pQc:i;ta UKF. 
17.40 „Kubuś fatalista i jego pan". 
18.00 Muzykobranie, 18.30 Polltyl<a 
dla wszystkich, 18.45 „Ciąg dalszy" 
- gra zespół Komand Band. 19.00 
Co wieczór powieść w wyd, dźw. -
K. Czapek - „Inwazja jaszczurów". 
lS.30 El<spresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia Carl Orff 

Walicki pociera ręką czoło. - Widzi pan - mówi wahająco 
- nie mogę nic stwierdzić z całą pewnością, bo w końcu wi-

. działem . to wszystko z pewnej odległości i było już ciemno, 
ale a?mosłem wrażenie, że ten kierowca wjechał za Jllią na 
chodnik. Gdyby chciał uniknąć zderzenia, mógł odbić w lewo. 
Mógł hamować. Sam prowadzę wóz i dlatego jego reakcja 
mnie uderzyła. 

nie żyją. Z najbliższej rodziny pozostał tylko .starszy brat. 
Aktualnie księgowy we wrocławskiej spółdzielm „Zorza", li 
rzadka przyjeżdżający„ do stolicy, zajęty swoimi sprawami, 
swojij rodziną. Ona sama W)'lrwała się z rodz.innych piele
szy w 1952 roku. Zdała maturę pracując dorywczo. a ootem 
ukończyła studia ekonomi=e w Warszawie i tu zaczepiła 
się najpierw w jednej z rad narodowych. gdzie w tym czasie 
poszukiwano fachowej młodej kadry. Po paru Jatach pra•·y 
przeniosła się do Zjednoczenia Gast<ronomii, a stamtąd do 
Zjednoczenia Przemysłu Metalurgicznego, gdzie pracowała od 
lat pięciu. Tu dość nieoczekiwanie awansowała z referentki 
na naczelnika wydziału planowania. Złośliwi twierdzili, że ów 
awa,ns zawdzięcza nie tyle wiedzy i kwalifikacjom ile zaży
łym stosu·nkom z dyrektorem technicznym, który wyraźnie 
faworyzował ładną referentkę. ów dyrektoc, star.;zy człowiek, 
żonaty, dzieciaty, nie zamierzał wiprawdzie się rozwodzić, żo
na, zamożna z domu. 7.apewniła mu nie tylko wygodne byt..o
wanie, ale i - dzięki rodzinnym układom - karierę. Jej 
7-'l.Wdzi<:;czał stanowisko i wygody, z których nie miał zamia
ru rezygnować, ale nową flamę też urzadził. W wyniku jego 
decyzji szybko ot-rzymała bardr.o ładne mieszkanie na Sta
rym Mieście, mieszka-n.le, na k ,tóre koledzy czekali latami. 
A w ans z referentki na naczelnika oznaczał wyso1':i wzrost 
uposażenia. Wiec i od strony fi.na'llSOwej nie miah1 poworlu 
do narzekań. 

!' ne. 12.45 noln1czy kwadrans. 13.00 
.P103enla z Helsinek. 13.15 Rytm, ry-

1 

nek, i·eklama, 13.30 Katalog wydaw
niczy. 13.:ló Wieś tańczy. H.00 Pieśni 

, i tance. H.20 Sport to zdrowie. 14.25 

„Mądra kobieta". 19.50 „Widmo" -
odc. pow. 20.00 Prosimy częściej -
Jan Kobuszewski, 20.15 Na poboczu 
wielkiej polityki. 20.2:; Bielszy od
cień bluesa. 20.50 60 minut na go
dzlnę. 21.50 Astrud Gilberto śpiewa 
piosen\<1 Eumira Deodato, 2:l,OO Fak
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czo=ów - Diana Hoss. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Wiersze Tri
stana Tzary • 

- Mogły nawalić hamulce. 
- Nie wydaje mi się to możliwe - m6wi !n:!:ynier trochę 

do siebie, trochę do Orlicza. 
- Bo zrazu jechał wolno, bardzo wolno, trochę tak, jakby 

wóz sam się toczył po pochyłej ulicy, siłą rozpędu, bez włą
czenia silnika. Zdawało mi się, że przyhamował, zatrzymał 
wóz przy krawężniku. Byłoby to niemożliwe, gdyby hamulce 
n.ie działały. Wówczas wćz staczający się li tej stromizny mu
siałby nabierać szybkości i kierowca nie mógłby jej zmniejszyć. 
Tymczasem on chyba stanął, więc to moje twierdzenie nie jest 
pozbawione podstaw. Mnie samemu kiedyś nawaliły hamulce.„ 
Wiem, jak to wygląda w praktyce ... 

Za mąż jak~ n!e wyszła, mimo tych sukcesów życiowych. 

I Młoazieżowe rytmy, 15.00 W1ad. 15.05 
List z Polski. 15.10 Z polskiej fono-

1 teki. · 15.35 Jan Maszyn-Wróblewski 
, przeds\a\vla. 16.00 Wiad. 16.0:; lnfor
: macje dla ltierowcow. 16.00 U p1·zy-
1 jaciol. 16.11 Propozycje do Lisly 
1 .nzeb_ojów. 16.30 Aktualności kultu
. , ralne. 16.35 Z dużych i małych płyt. 

16,55 Huta „Katowice" ma głos. 17.00 
1 Radiokuner, 17.20 Parada piosenki. 

PROGRAM IV 

Orlicz też wie. Podoba mu się ten łwiedek. Jego relacja 
jest wyważona, oszczędna. Nie koloryzuje, wnioski uzasadnia 
konkretnie, widać, że chce był rzetelny w swoich ocenach. 

- Nie zauważył pan marki wozu? 
- Pytali mnie już o to pańscy koledzy. Nie jestem w stanie 

Wśród kolegów, ·nawet ni800natych, nie miała szans. :t-:ie 
lubili jej za wyrachowanie, chęć zrobienia ka.riery za wszelką 
cenę. Przypądkowi znajomi też nie kwapili się z J>T'lpozycja
mii na serio. Była wprawdzie urządzona, łaC:na, efektowna, 
ale dość apodyktyczM i skoncentrowana tylko na sobie. 
swoi.eh sukcesach. Tak więc mieszkała wciaż sama. Prowa
dziła nie ZW't'aca.iący uwagi tryb życia, więc Orlicz pa PTz.e
czytaniu milicyjnego wywiadu li miej~a zamies,zka·nia. kilku 
nic nie mówiących zdań, zdecydował sie pojechać na Mooto
wą osobiście. Chciał pogadać z jej sasiadami, a ściślej z sa
s.iadkami. A nuż coś wypatrzyły. Pretekst w postaci owego 
nieszczęśliwego wypadku, który zdarzył sic Kreckiei na · iei 
ulicy, powinien być - osądził - skuteczny, jesl! chodzi o 
rozwiąza.nie sąsiedzkich języków. 

1

17.40 Mistl'!l:owie lekkiej batuty. 18.00 
Muz. i aktualności. la.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.30 Przeboje z in
terstudia. 19,00 Dziennik. 19.lii War-

i 
szawska Ork. PR i Tv. 19.40 Klasy
cy muzyki rozrywkowej_ 20.00 Wiad. 
20.05 Naukowcy - rolnikom, 20.20 
Plakat reklamowy. 20.3ii Koncert ży
czeń, 21.00 Wiad. 21.05 Kronika spor 
towa. 21.15 Scena i film. 21.40 Z 
ai·cruwum jazzu. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.20 Zespól „Ergo". 22.:io 
Proponujemy i zapraszamy, 22.4ii 
Minirecital Łucji Prus. 23.00 Wiad. 

I 
PROGRAM li 

12.00 Wiad. 12.05 Terminarz mu
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje". 12,45 Giełda płyt. 13.00 
Jak działać sprawnie? 13.15 Z ra
diowej fonoteki. 13.50 „ Taniec ro
dzący formę". 14.20 Omówienie pro 
gramu. 14.25 „W Jezioranach". 14.55 
„Jan Matejko wszystkim znany''. -
fragm. 15.15 Zwierzenia wieczorne. 
15.30 ~ „Potop" - słuch, 16.00 Wiad. 
16.05 Nowa muzyka. 16.40 Komuni
katy (L). 16.45 „Postawy" - rep, 
(ł..). 17.00 Aktualności dnia (Ł), 17.05 
Transkrypcje i parafrazy (Ł). 17.30 
„Słoma się pall" - fragm. pow. w. 
Krzemińskiego (Ł), 17.50 Dyskoteka 
rozrywki (ł..), 18.25 Lekcja jęz. niem. 
18.40 Przegląd au.dycji. 19.00 Nowo
ści naukowe krajów socjalistycznych. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 „Jazz 
Jamboree 1976" (stereo). 20.15 Ber
genzer Festspieel 1976 - cxl.tworze
nii. koncertu Ork. Symfoników Wie 
deńsklch p, d. D. Kitajenki. 22.15 
Sztuka wczoraj i dziś 22.35 Przebo-

nic na to odpowiedzieć. Wydawało mi się, że był to Opel Kapi
t'.l-n, ale proszę pamiętać - podkreśla - że to wszystko działo 
s1ę o zmroku, w ułamkach sekund, że w6z był nie oświetlony. 

- Dziqkuje panu serdecznie - żegna sie Orlicz z ł'IlŻY·nde
"em. - Bardzo mi pan pomógł w WJ"l'Obleniu sobie poglądu 
na tę sprawę - dorzuca wychodząc. 

Po kilku nieudanych próbach trafia do sąsiedniego m~ea
ikan:ia. Jego lokatorka, starsza jui kOlbieta, z lubością rozwo
dzi się nad tą historią. 

8.30 Wiad, 8.35. My 76, 8.45 Mu
zyka spod strzechy. 8.55 Infor-

- Co za straszny wy"8dek. Ozy aby wzetyje? 
1 

macje o programach. 9.CO Muzyka 
Sibeliusa, 9.40 Tu Radio Moskwa. 
10.00 „Finlandia bliska a nieznana" -I gawęda. 10.20 Spiewa chór kameral-Istotnie rysuje mu się pewna koncepcja. Jest przekona:ny, 

ł.e to właściwy t-rop, Tyle, że tej pewności nie jest w sta
nie udokumentować. Hipotezy, przypuniczema, nawet logi
cznie uzasadnione. I to wszystko. Nie ma potwierdrzających ie 
faktów, informacjL Z informacji zebranych dotychczas o Krę
ckiej nic inte.resującego nie wynika. Ona sama pochodzi li 
małego miasteczka, z II'odziny drobnych urzędników. Rodzice 

- Stan Jiist clę'!ki. ~hclałbym zawiadomić rod:z!ru: - orze
rywa Orlicz potok wymowy. ny. 10.40 Praca - życie - kultura. 

11.00 „Nie w polskich rękach". 11.20 
s. Prokofiew - fragm. bal. „Ro
meo i Julia". 11.30 Wiad. 11.35 Po
stęp, dom, nowoczesność, 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 Te1·minarz 
muzyczny. 12.2a „Wydarzenia, poglą-

- Ona me ma tu rod%i<ny. A w ogóle mówiła m1 ldedyi, h 
s rodziny .został tylko bT6it we Wrocławiu. A i 2: nim jest je lat 50. • 

TELEWIZJA. o coś &kłóoona. 
- To niech ml pe.n.I 

proai. dy, refleksje" (L). 12.45 Sibelius 
mniej znany, 13.30 Wiad. 13.a5 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Koncert Chóru 
a cappella. 14.10 Więcej, lepiej, no-

PROG&\M I 

8.55 Transmisja otwarcia VIII Kon
gresu Zw. Zaw. L2.45 TvTR - Ho
dowla zwierząt - lekcja 11 oraz Me
chanizacja rolnJ.ctwa - lekcja 17. 15.50 
NURT. - Filozofia. 16.25 Program 
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 
17.00 Zwierzyniec. 17.45 „Siedemna
ście mgnień wiosny" - odc. 7. 19.00 
Dobranoc dla najmłodszych i pro
gram dla mlodz!ezy. 19.30 Wieczór z 
dzieumkiem. 20.40 Teatr Telew)zji: 

-105- - 11111 ---- Vlol'.Jcześniej, 14.25 Sonaty Jozefa Hay
dna 15.00 Zawsze o 15.00, 15.~0 Dzie 
la Ka!'łowicza. 16.10 Len - roślina 

l!lllllllllllOlllllllllllllll{lllOllDllDllRIDIDlllU.!]. 

i Już tylko 18 dni ~ 
i i e do świąt! = - -- -- -- -5 Warto odwiedzić 5 
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„WELTMEISTER•• nowy 120 
sprzedam. Spartakusa 11 

„SKOD~ 100 8" aprzedam. 
Tel. 473-40 27799 g . 

. 

SAMOCHÓD c!ętarowy -
„Star 27" ropniak ~prze
dam. Wieluń, ul. Wojska 
Polskiego 33 311 p 

SWIECE samochodowe PAL 
Super lłX7 sprzedam. Tel. 
533-126 27643 g 

SPRZEDAM 
skwlcza 403", 
m. 5 

tanio „Mo
Tokarska 8 

27592 g 

„SYRENĘ 104" 1970 sprze 
dam, ul. Bydgoska ~ m. 4 
po godz. 16 27560 g 

KUPIĘ 2 felgi do „Fiata 
126". Tel. 6'17-56 2756'7 g 

WARSZAWĘ górnozaworo
wą 1969, stan dobry 
sprzedam. Oferty „28185" 
lub telefon ~16-33 w godz. 
111-20 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku
chnia, kwaterunkowe, u
trzymane super, rozkłado
we 48 m, pierwsze piętro, 
wszystkie wygody - o
grzewanie etażowe, tele
fon, śródmieście - na po 
dobne trzypokojowe oko
ło 100 m. Oferty „27834" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MŁODA pracująca poszu
kuje pokoju sublokator
skiego. - Oferty „27823" 
Prasa, . Piotrkowska 96 

SPRZEDAM suknii: ślub- POKÓJ do wynajęcia. Sre 
ną, lodówkę - 50, stan brzyńska 51-10, od 15 

. 

idealny, gwarancja. Tel. 
367-58 27595 g POKOJU nie umeblowane

go poszukuję, Oferty 
SPRZEDAM więkSzą llo~ć „27582" Prasa, Piotrkow
cegły, Oferty „27579" Pra- ska 96 
sa, Piotrkowska 96 -----------

WŁASNOSCIOWE M-3 roz 
KUPIĘ stare, duże kłódki. SPRZEDAM pierścionek li kladowe 38 m kw. IX p., 
Tel. 653-03, godz. s-10 i brylantami. Tel 830-41 ul. Tatrzańska sprzedam. 
po godz. 20 26968 g 27577 g oferty „27559" Prasa, Piotr 

kawska 96 BONY kupię. 607-0~ 

ZEGAREK elektroniczny 
angielski, aparat fotogra
ficzny „Exa 1 A'' i;prze
dam. Bony kupię. Telefon 
797 -14 27858 g 

20 SZTUK owiec matek -
sprzedam. W!elun, ul. Woj 
ska Polskiego 33 310 p 

. 

KOZUCH damski turecki, 
błam - łapki karakułowe 
czarne sprzedam. Oferty 
„27676" Prasa, Piotrkow
ska 96 

KOŻUCH damski, futro 
czarne karakuły sprzedam. 
Tel. 855-84 po 19 276~0 g 

SPRZEDAM krótki damski 
kożuch turecki. Telefon 
656-07, godz. 16-20 

SPRZEDAM szafę cztero
drzwiową, ciemny orzech, 
wysoki połysk. Promińskie 
go 3 m. 4 27599 g 

SPRZEDAM sztuczny ka
rakuł . czarny 7 metrów, 
panewki „Wołgi" starego 
typu i plerscienie - no
wego typu. Oferty „27622" 
Prasa, Piotrkowska 96 

AKWARIUM ze stolikiem 
i całkowitym wyposaże
niem sprzedam. Malczew
skiego 29 m. 45, po 16 

PIERSCIONEK zloty, mi
nikalkulator, 5-<iziałanlowy 
z pamięcią sprz'!d3m. Tel. 
53-65-07 27615 g 

KOZUCH turecki aam~kl 
rozmiar 48, wzrost 170, o
brączki grawerowane 
sprzedam. Oferty „27614" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM fortepian krót 
ki, francuski, futro dam
skie - popielice, maszynę 
do pisania „Underwood". 
Tel. 451-63 27554 g 

FUTRO karakułowe, czar
ne, rozmiar 48, bransolet
kę, próba 18 oraz p!erścio 
nek sprzedam. Tel. 449-24 
po godz. 16 27610 g 

SPRZEDAM stół I 6 krze
seł „Swarzędz", Tel. 606-67 

PILNIE kuplę atrakcyjną 
willę lub domek jednoro
dzinny w Łodzi, okolicAch 
Lodzi, Tomaszowie Mazo
wieckim, Koluszkach ewen 
tualnle Piotrkowie Tryhu
nalsklm, Irena Jakopson, 
51-502, Wrocław, Swojczy
cka 122/1 27125 g 

DZIAŁKĘ 0,20 ha w Ste
gnie Gdańskiej (przy pa
wilonach wczasowych) 
wydzierżawię na dłuższy 
okres pod domki campln

SPRZĘT kulturyst}·czny - g-owe. Bazyli Jurczak -
sprzedam. Oferty „27631" \ 14-200 Iława, ul. Barllckle
Ji.>lotrkowska 96 go 15 309 p 

POKÓJ (wydzielona kuch
nia, woda, gaz) blisko 
centrum, zamienię na dzia·ł 
kę do 0,5 ha poza Lodzią. 
Oferty „27558" Prasa, Piotr 
kawska 96 

PRZYJMĘ panienkę na mie 
szkan!e · (wszystkie wygo· 
dy). Łódt, Fredry 13 

POSZUKUJĘ lokalu na :ia 
kład fotograficzny poza 
Lodzlą. Janusz Maciejew
ski Łódt, Czarneckiego 3, 
m. 62, bł. 108 27569 g 

MATEl\łATYKA, fizyka -
matury, egzaminy, 791·14. 
Mokrosz 23975 g 

MATEMATYKA 257-57 Klo
nowa 13--8, mgr Pluskow
skl 27520 g 

NOWOCZESNY krój dam
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich, Nawrot 32 

HISTORIA - matury, egza 
miny, Zarzew, Wandur
sk!ego 1 m. 5. Po 19, Kle
ruzel 27557 g 

MATEMATYKA - egzami
ny. Kozubowlcz '184-59 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
~lekan l Rada Wydziału MatemałYk!, Fizyki l Che· 
mii Uniwersytetu Ł6dzkłego podają do wiad<>moścl, 
te dnia 16 grudnia 1976 r. o godz. 15.15 w sall kon
ferencyjnej Instytutu Matematyki UŁ odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
Wiesława Majchrzaka pt.: „O funkcjach jednolistnych 
i p-symetrycznych w kole jednostkowym". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Zbigniew Jakubowski 

(Uniwersytet Łódzki). 
Praca doktorska znajduje się do wgl4du w Biblio
tece Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Narutowi
cza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 4078-k 

rrrrr,..,..,.r ,..,.rr,,...,.rr"""rrX~ 

p • Samochodowe podwozie sto- ~t 
3~ ,rego typu z czynnym układem ~t 
~f kierowniczym na kołach ze ~~ 
~? szprychami i lainq gumą ~t 
„( I . )c. I 
„~ ewentua nie ~~ !l • Story typ samochodu osobo- ~~ 
;~ wego (lata 1900-1920) na ~ 

!! ~::C,~::::ia sian karoserii bez ~ 
, wypożyczy lub zakupi ;>~ 
~ FI ~( ~~ Kierownictwo Produkcji i mu ~~ 
5? „śMIERć PREZYIDENTA''. ~~ 
;? Zainteresowanych prosimy o 5t 
~$ zgłaszanie: Łódź, ul. Łąkowa 29, ~~ 
~~ pokój 106, tel. 675-00 w. 463. ~j 
* m~ " 
~K\/V ~~~~~~ 

ŻUŻJEL PALEN1ISKOWV 
(szlakę) 

odstąp·lq be'Zpłatnie instytucjom 
państwowym I spółdzielczym 

oraz osobom prywatnym 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

JEDWABN'ICZEGO 
„PIERWSZA'' 

lódź, ul. Pabia1nicka 152/154. 

MATEMATYKA, fizyka ~he 
mia - korepetycje, tele
fon 824-53 p. 220 Urbaniak 

NIEMIECKI. Tel. 290-11 -
Linke 28023 g 

NIEMIECKI - nauka, tłu 
maczenia. 679-25, Lewan
dowski 28094 g 

PRZYJMĘ uczennicę do za 
wodu fryzjerskiego. Zielo
na 15 A i 27918 g 

UCZENNICĘ około lat 18 
przyjmie pracownia kra
wiecka damska, telefon 
356-40 ~7935 g 

FRYZJER męski I uczen
nica potrzebni. Nowotki 131 

OPIEKUNKA do dziew. 
czynek (lat 4 i 9) co dru
gą sobotę i niedzielę -
potrzebna. Łódt, Ko{odziej 
ska 6 m. 41 po godz. 17 

SPECJA.LISTYCZNY Der
matologiczny Zespól Opie
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt
na 44 - Poradnia Wene
rologiczna I piętro, przyj
muje całą dobę (oprficz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenery~z
nych l leczy bezpłatnie 

3442 k 

~
~ opłacalna. 16.20 Chwila muzyki. 1e.25 

~ 
„Rodzinny tor przeszkód". 16.30 Me 

~
~ lodie z operetek. 16.40 Program dnia 

~
I"./. (Ł). 16.45 Postawy - rep. dźw. ·11.00 
~ Folklor muzyczny. 17.20 „Profesor" 

i'.I.~ - rep. lit. 17.40 Recital z nagrań 

~
0~ skrzypka radzieckiego. 18.25 Chwila 
O.n muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Pra-
~ ca - tycie - kultura. 19.00 Muzy-

~ ny. 19.40 Arcydzieła kameralistyki. 

William Gibson - „Dwoje na huś
tawce". 22.20 W mikołajkowym na
stroju - program estradowy. 23.05 
Dz.iennik, 

PROGRAM ll ~
19."-" ka fińska. 19.30 Notatnik kultura!-

ł".I.~ 20.30 Festiwal w Helsinkach - 1976. 

~~~
,,.~,i~/J~/~ 21.30 Dziennik. 21.45 Wiad. sport. 16.10 Język niemiecki - lekcja 9. o.n i 16.35 Program dnia. 16.40 Mam po-

21.SO Chw la muzyki. 31.55 Teatr PR mysi. 17.05 Nie tylko dla hobbystów 
„Biały dźwięk" - słuch. 22.35 Echa 

~ 
warszawskiej Jesieni. 23,20 utwory - program publ. kult. 17.40 Z albu-
F. Couperina. 23,ao Wlad. mu bohaterskich miast - „Nowaro-

~ 
syjsk" - film dok. prod. ZSRR. 

~
~ PROGRAM III 18.00 Malarstwo i film - Szkło ar-
~~ tystyczne. 18.40 Studio PI. 19.00 Do-

~ 
11.30 Powracający temat 12 Oli z branoc dla najmłodszych i program 

kraju 1 s.e &wiata. 12.25 za ki~1·ow- dla młcxl.z!eży. 19,30 Wieczór z dzlen-
~ nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki. niklem. 20.40 W czepku urodzony 

""'~ 13.SO „Spotkanie z Ramą" - odc. recital piosenkarski Bogusława Me-
~~ 14.00 Koncerty Brandenburskie. 14.45 ca. 21.15 Zagraniczny film dokum~n-
~~ Piosenki hiszpańskie. 15.00 Ekspre- talny. 21.55 24 god-z!ny. 22.05, F1l~ 

~
~· se1n przez świat. 15,10 W kręgu jaz- animowany prod. węg. „Podboj Sion-

~ 
zu. 15.30 Odpowiedzi z różnych szu- ca I Księżyca". 22.15 „Kąpiel" 

~ flad. 15.45 Muzyka z tumu „W środ film fab. prod, węg. 23.10 NURT -g,a; ku lata". 16.00 Rozszyfrowujemy pio- Matematyka. 

L--DV/hW'.DH/7HHHD7/~~H~h9'.DYh9"...0. 
~ - ~ 
~ KRAWCOW„ ~ 
~ WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI, ~ 
~ ~ ~ OSOBY DO PRZYUCZENIA ~ 
~ ~ ~ W ZAWODZIE SZWACZl<I ~ 

~ d • ~ ~ zalru n1q zaraz ~ 
~ ~ 
~ w związku ze zbliżającym się terminem zakończe- ~ 

~ nia budowy nowego zakładu w Łodzi. przy ~ 

~ ul. PROMIŃSKIEGO 20 ~ 
~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU ~ 
~ ~. :a ODZIEŻOWEGO ~ 
~ ~ Im. DR A. PROCHNIKA. ~ 
~ ~·· ~ Poszukuje się zwłaszcza osoby zomies?kołe w po-
~ ~ 

. ~ łudniowo-wschodniej częsc1 miasta, niedaleko §: 
0. ~ 
0 od zakładu. § 
~ ~ ~ Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział ~ 

~ kadr i szkolenia zawodowego przy ul. Sienkiewi- ~ 
~ ~ ~ cza 113, tel. 648-55 wew. 47 w godzinach od 8 ~ 

~ do 15, w soboty od 8 do 13. ~ ~ 4041-k ~ 
~~.HD'"HHHHHH.LV./hW'hW'./~.dA 
KSIĘŻYCKI -- skórne, we
neryczne, 111-18, Retklnla, 
Thaelmanna 3, róg Retkiń
skiej 27000 g 

OBUWIE modne - dam
skie ślubne - obcasy tran 
cuskie, płaskle - zamó
wienia. Wlęckowsk!e~o 44 
za Gdańską, Hrynlewski 

TRWAŁE uszczelnianie o- NAPRAWA telewizorów 

CYKLINOWANIE całkowi
cie bezpyłowe nowoczes
ną maszyną, lakierowanie 
parkietów. Tel. 468-15 Ty
miński - Kmieć 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ kien taśmą metalową. Tel. Adamczewski. 388-55 
PRZYJMĘ pracę przy ho- skórne, weneryczne, 15--19 339-02, Stanisławokl 27452 g 

PRZYBŁĄKAŁ się czarny, 
duży pudel, obcięty ogon 
(mieszaniec) Paryska 11/16 

dowll kur lub przystąpię Próchnika 8 27635 g 
do spółki. Oferty „27603" 
Prasa, Piotrkowska 98 

CYKLINOWANIE parkle
GINEKOLOG Czerwoniec tów, lakierowanie, Turski, 
14-18, Tuwima 20, tel. 53-55-21 27886 g 

PRZYJMĘ zaraz kaletnika 355-30 23605 g 
Tokarska 8 m. 5 27590 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Widzew. Tele
fon 433-68, prócz sobót i 
niedziel 27598 g 

PRACOWNIKA(CĘ) umieją
cego wszywać ekspresy do 
obuwia zatrudnię (warun
ki dobre) natychmlast -
w warsztacie. 263-61 Więc
kowskiego 17, Wróbl<?wskt 

NAPRAWY hydrauliczne NAPRAWA lodówek 78e-55 
t gazowe wykonuje za- Int. Wysocki, 10-14 
wadzki. Łódt, Ko~cl11szki 
41 28833 g NAPRAW A telewizorów 

52-07-85 Głowiński tpo 15.•0) 
NOWO otwarta księgarnia 
„Domu Książki" w Lodzi, 
ul. Główna 14 (pawilon, 
I piętro) zaprasza PT 
Klientów ł pole~a duży 
wybór książek li różn:vch 
dziedzin 1855 k 

TELEWIZORY naprawiam. 
Bednarek, tel. 830-92 

CERUJĘ garderobę, crem
pllnę, dzianiny, dywany. 
PawllkoWBka, Kościuszki łl 

DLA samotnych oferty I.... 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" Piotrkowska 133 
Łódź 90-434 26988 g 

OGRODNICTWO sprzedam. 
- wydzierżawię lub przyj 
mę wspólnika. Plec Cami
no 190 m, nowy sprze

N APRA WIAM zegarki ele dam, LQdt, I<:ryształowa 10 
ktronlczne cyfrowe l z; ·tel, 722-84 27583 g 
wskazaniami - wysłać po 
cztą „Tomel", Henryk 
Tkaczyk 97-?.00 Tomaszów 
Maz. al. Wyzwolenia 25, 
tel. 4300 312 p 

MARIUSZ Szymczak zgu
bił legitymację studencką 
nr 45114-M wydaną przez 
PŁ 27571 g 

POSZUKUJĘ dostawcy na 
gruby materiał do dru
kowania krawatów. Bv
tom, tel, 81-~5-0l, po gO
dz!nie 20 4067 k 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalową Importo
waną. Tel. 52-70-43, po te. 
Urbaniak 26877 g 

DZIENNIK POPULARNY nr r11 (8565) f 



ŁKS - STAL MIELEC 0:0 Po • • rem1s1e z Arką w Gdyni 2:2 

• Następcy ,, yc rzy Wł OS y" 
n i!I 

Je e • is trz • • • 
na piątym miejscu w tabeli Ost.atnle apotkanle w rundzie jeB!ennej o mlatrzostwo ekstraklasy 

pllkarskiej, rozegrane w sobotę na stadionie przy 111. Unii pomiędzy je
denastkami lidera tabeli ŁKS i obrońcą tytułu mistrza Polski - mie
lecką Stalą zakoiiczyło się wynikiem bezbramkowym o:o. 

ŁKS: TOMASZEWSKI, LUBAŃSKI, BULZACKI, DZIUBA, MIŁOSZE
WICZ, GALANT, OSTALCZYK, SADEK, POLAK, MILCZARSKI, TER• 
LECKI. 

STAL: KUKLA, RZE9NY, KOSI!Q'SKI, TRYBA, KARAS, ORATOW
SKI, LATO, KASPERCZAK, HNA'EIO, SZARMACH, KRAWCZYK. 

PrawJ.e 25 tysięcy sympatyków pił
karstwa zajęło miejsca na trybunach 
łódzkiego stadionu, by emocjonować 
się ostatnim w rundzie jesiennych 
rozgrywek meczem dwóch czoło· 
wych zespołów pierws:i:oligowych. 
Stawka meczu sobotniego miała 
swoją wymowę, Jedenastka ŁKS 
stawała przed szansą utrzymania 
miana najlepszej drużyny w tabeli, 
zaś mielecka Stal przyjechała do 
Łodzi szukać szansy utrzymania się 
w czołówce tabeLi. I choć zapewne 
większość kibic6w ł6dzkich liczyła 
na zwycięstwo gospodarzy, ostatecz
nie mecz sobotni zakończył się po
działem punktów. Wynik pojedynku 
odzwierciedla w pełni sytuacje, ja
kie obserwowaliśmy w ciągu 90 ml· 
nut gry. Nie zabrakło w sobotnim 
spotkaniu kilku znakomitych sytu
acji do uzyskania bramek. Oblicza
jąc je skrzętnie trzeba sobie uzmy
słowić jasno, że oba zespoły miały 
tyle samo możliwości uzyskania go
li. Z naJcieka w szych na.leży odnoto
wać po stronie ŁKS zaskakujący 
strzał Milczarskiego, jednak bram· 
karz Stali - Kukla . dał próbkę 
11woich wysokich umiejętności wyła
pując piłkę zmierzającą nieuchron
nie do siatki. Natomiast w 78 ml· 
nucie bliski uzyskania bramki dla 
Stali był Lato. Silny strzał mielcza· 
nina wybił jednak doskonale usta~ 
wiony Tomaszewski, Wprawdzie by
ło jeszcze wiele prób zmuszenia do 
kapitulacji obu bramkarzy, jednak 
zarówno Kukla jak I Tomaszewski 
bez większych trudności wyłapywali 
piłkę po strzałach przeciwników. 
Oceniając sobotni mecz - bardziej 

Interesująca była pierwsza połowa 
spotkania, w której piłkarze obu 
zespołów przeprowadzili kilkanaście 

G. Jaroszewski 
najlepszy. 

.................. w Snchaczewie 
W Sochaczewie odbył się drugi 

wy~cig przełajowy o mistuostwo 
Gmmy I LZS Sochaczew. Wyścig 
ten miał charakter ellmlnaeji przed 
wyłonieniem reprezentacji Polski na 
przełajowe mistrzostwa świata. 

dość składnych akc;li, przy czym 
większą przewagę na boisku posia· 
dalL gospodarze (po przerwie role 
odwróciły się). Trudno mleć jednak 
większe pretensje do napastników 
Ll~S. bowiem zarówno Terlecki jak 
i Milczarski by!! pieczołowicie pil
nowani przez przydzielonych im „a
niołów strMów". W porównaniu z 
poprzednimi spotkaniami mniej wi
doczny był w sobotnim meczu Ter
lecki. Lewoskrzydłowy LKS nie mógł 
zaprezentować swoich atutów, mając 
ciągle obok siebie Rześnego, które
mu przychodzili z pomocą (jeśli tyl
ko Terlecki zmieniał swoją pozycję) 
inni koledzy z drużyny. Zresztą 
tym samym rewanżowali się piłka
rze LKS, Galant pieczołowicie pil
nował Latę, Dziuba n.ie odstępował 
Szarmacha, a Polak jak mógł czu
wał nad poczynaniami kapitana mie-
leckiej drużyny Kasperczaka. • * • 

Wprawdzie ŁKS nie zakończył je. 
siennych bojów efektownym zwy
cięstwem - Jak tego zapewne ży
czyliby sobie wszyscy kibice łódzcy 
- jednak kończy rozgrywki na 
pierwszym miejscu w tabeli. Tytuł 
mistrza jesieni wywalczyli elkaesia· 
cy, będąc zespołem zdecydowanie 
najlepszym, grającym najrówniej we 
wszystkich mistrzowskich spotka
niach, Wystarczy przypomnieć, że 
w jesiennej rundzie podopieczni tre
nera L. Jezierskiego doznali tylko 
jednej porażki na własnym boisku 
(z wrocławskim Sląskiem), podczas 
gdy pozostałe drużyny - nie wy
łączając Stall - zapisały na swym 
koncie o wiele więcej niepowodzeń. 

Mamy nadzieję, że następcy „ry
cerzy wiosny" zdobywając tytuł mi
strza jesieni ole zaprzepaszczą w 
wiosennych bojach szansy ubiegania 
slę o Jak najlepszą pozycję w tabe· 
li. I jeśli nawet nle będzie okazji 
fetowania mistrzostwa Polski (choć 
pnydaloby się powtórzyć sukces " 
1958 roku), to lic'!'ymy w pełni, li 
jedenastka z al. Unii wejdzie do 
grona polskich zespołów „eksporto
wych'', premiowanych udziałem w 
rozgrywkach o europejskie puchary • 

WIESZ.A W WRÓBEL 
Komplet wyników ostatniej kolejki 

jesiennej rundy: 
ROW Rybnik - Pogoń ł:l (0:0) 
ŁKS - Stal O:O 
Arka - Widzew %:2 (l:O) 
GKS Tychy - Legia 1:1 (l:Q) 
Lech - G6rnik 4:0 (1:0) 
Wisła - Sląsk 5:0 (2:0) 
Zagłębie - Ruch 1:1 (1:1) 
Odra. - Szombierki Z:l (2:1) 

NAJLEPSI SNAJPERZY 

W konkurencji seniorów na dy
stansie 20 km zwyciężył G. Jaro
szewski z żyrardowianki - 49.lłl, :ł) 
R. Pryll, Neptun Gdańsk - 49,52, 3) ' 
A. Mąkowsl!:I, Chemik Poltce -
50.02. Startowało 1t kolarzy. Ukoń-
czyk - 9, Na liście najskuteczniejszych strzel 

Po 2 wyścigach prowadzi Jaro- ców prowadzą po I rundzie: T. No-
szewski - 12 pkt. przed Pryllem - wak (Legia) i L. Wolski (Pogoń) -
6 pkt. i E. Pietką - 5 pkt. (Flota po 8 bramek. O jedno trafienie 
Gdynia). mniej ma.ją: z. Boniek (Widzew), 
Wyścig junlorów: 1) T. Hill Z.y- E. Nagiel (Szombierki), w. Tyc 

rardowlanka 2) M. Waszkiewicz, (Odra). 
LZS Kętrzyń, 3) A. Spławski, Sto- Po 6 goli stnelili - z. Kasztelan 
mll Poznań Po 2 wyścigach pro- (Pogoń), G. Lato (Stal), z. Garłow
wadzl Skowronek, Polna Przemyśl, , ski (9ląsk), W. Dąbrowski (Legia), 
2) Hlll, 3) Waszkiewicz. (n) W. Mazur (Zagłębie). 

„ 

ł. 

2. 
3. 

5. 
6. 

8. ' 

ł/J. 

/Ml~ I NAZWllKO: 

ADRES: 
.· 

Nadsyłać moitna dowoln~ ilość ku
ponów. 

e 
TABELA 

<.i 
„ 

~ s „ „ „ & N „ 

l. ŁKS 8 • 1 
8 4 

~ o. 

22:8 
20:10 

28-lZ 
19-18 

Podobnie jak lider tabeli ŁKS, r6wnlei podziałem punktów zakoó
czyli jesienną rundę mistrzowskich bojów w ekstraklasie piłkarze Wi
dzewa, remisując 2:? (0:1) we wczorajszym meczu, rozegrauym w 
Gd} ni w tamtejszą Arką. 

Bramki zdobyli dla Widzewa: Janas (w 71 min.) I Ro.i:borski (w 
86 min.), dla Arki: Pietrzykowski (W 37 mln.) l Kwiatkowski (w 17 mln.). 

dzaoia szybkich kontrataków, nęka
jących obronę l słabo spisującego 
się ·bramkarza Arki - Pisulę. 

Ktt>dy w 37 minucie ofensywnie 
v:rający w drużynie gospodarzy eks
łodzlanin - Pietrzykowski uzyskał 
prowadzenie, wydawało się, że Ar2. Sląsk 

3, Stal 7 5 
4. Pogoń 7 5 
s. Widzew ' 6 
6. Zagłębie 5 8 

3 
3 
3 
3 
2 

19:11 
19:11 
18:12 
18:12 

22-15 Widzew wystąpił w Gdyni w skla-
2Z-16 dzle : Burzyński, Kostrzewiński, Ja-
26-22 nas, zawadzki, Możejko, Błac~o, 
16-16 Pyrdo!, Rozborski, Boniek, Dawid, 

spektywle zimowe ferie. Stąd też ka zakończy mecz pełnym sukcesem. 
na bc;isku gdyńskim dochod:i:iło mo Utrata bramki nie zdeprvmowała 
mentami do ostrych wej~ć. choć jednak łodzian. Po nrzetrzymaniu 
nikt z szarżujących zawodników nie kolejnego naporu przeciwnika Bo
polował celowo na kości rywala. niell. skLtteczoie wyeg1!ek\\ ował rzut 
Mimo to sędzia meczu upomniał żół wolny, podając piłke do dosl<onale 
tymi kartkami dwójkę łódzkich pil- ustawionego na polu karuym Jana-

7. Wisła 5 6 4 16:14 20-12 Gapiński. . 
22-19 Spotkanie w Gdyni -: pod<?bme 4 8. Legia 5 6 

9. Szombierki 6 3 
10. Ruch 5 4 
11 . Górnik 6 2 
12. Odra 4 5 
13. Arka 5 2 
14. ROW Ryb. 3 4 
15. Lech 2 3 
16. GKS Tychy 1 5 

16:14 
6 15:15 
6 14:16 
7 14:16 
6 13:17 
8 12:18 
8 10:20 

10 7:23 
9 7:23 

19-21 jak większość pojedynkow flnlszo-
22-25 weJ kolejki jesiennej rundy ekStra-
15-19 klasy - miało zacięty, a momenta-
19-19 ml nawet ostry przebieg. Piłkarze 
16-221 obu drużyn dążąc do uzyskania jak 
19-26 najk01·zystniejszego wyniku końC'owe 
lU-25 I go, nie oszczędzali się m<Cjąt: w per 
13-25 

karzy: Kostrzewińskiego i Rozbor- sa, który uzyskał wyrównanie. Po-
skiego. dobnie stało się w 86 minucie, kie-

Jedenastka Ark! pragnęła zakoń- dy to Pyrdo! „wyłożył" piłkę Roz
czyć jesienne boje efektownym zwy borskiemu. 
clęstwem nad łódzkim Widzewem. Tak więc Jedenastka Widzewa za
żywlolowe ataki gospodarzy sprawi kończyła jesienne boje zasłużonym 
ły, żP w pierwszych kllkudziesięciu remisem w Gdyni, utrzymując uiątą 
minutach gry uzyskali oni dość wy lokatę w końcowej tabeli I ligi. Pod 
raźną przewagę, W tym okresie gry opiecznl trenerów P, Kowalskiego i 
widzewiacy bronlll się ,jednak dziel- Z KociołkA wbrew głosom rtcznych 
nie w defensywie, nie da.ląc sobie I pesymistów uzyskali nlemale szanse 
strzelić bramki. Obrońcom Widzewa ubiegania się w wiosennych rozgryw 
przychodził z wydatna pomocą co- kach o mle,jsce premiowane z udzia 
(nięty do tyłu Boniek. Mimo to ło· łem w europejskich rozgrywkach 
dzia.ruie nie pomijali ładnej nada· I pucharowych. czego Im gorąco ży-
rzającej się okazji do przeprowa- czymyl (w) 

Porażka Startu 
z Ploniieniem 
Przegrana przodownika tabeli jen uległ wczoraj Płomieniowi 0:3 

(12:15, 5:15, 12:15). 
Inne wyniki ekstraklasy pań: 

AZS W-wa - Stal B. 2:3, Spó,inia 
- Wisła 1:3, Zawisza - Czarni 3:Z, 
Spójnia - Stal 2:3, AZS W-wa -
Wisła 3:0. 

1. St-art 
2. Płomień 

Na zdjęciu: Milczarski (Łh.~) w „tow11rzystwie" 
mieleckiej Stali. 

dwójki piłkarzy 

Fot.: A. Wach 

Startu z sosnowieckim Płomieniem 
w sobotnim meczu rozegranym w 
Lodzi 2:3 (15:10, 8:15, 15.7, 13:15, 7:15) 
oraz wicelidera krakowskiej Wisły 
z AZS W-wa na Bielanach wczoraj 
0:3 stanowią największe niespodzlan 
k1 sobotnio-niedzielnej rnndy rozgry 
wek o mistrzostwo Polski. W łódz
klm meczu o końcowej porażce Star 
tu zadecydował czwarty set, w któ
rym minimalnie lepszym zespołem 
okazał się Płomień. 

Wczoraj zespól startu bez więk
szego kłopotu zakończył zwycięsko 
(mecz trwa! niespełna 40 minut) po 
jedynek z katowickim Y.olejarzem 
3:0 (15:5, 15:6, 15:6). 

3. Wisła 
4. Czarni 

TABELA 
13:2 
11:3 
10:5 

8:6 
7:7 
7:8 
5:9 

4S-14 
36--20 
a2-20 
33-21 
28-24 
28-33 
19-30 
20-33 
21-33 
13-42 

5, AZS W-wa 
6. Sta! Bielsko 
7. Kolejarz 
8. Zawisza 

~ . . . ' . ~ ' . . . . 
5 :9 
4:10 
2:13 

ANILANA 
Nadal nie wiedzie się obr_ończy

niom tytułu mistrzowskiego, śiatkar 
kom ChKS. Po zwycięstwie w so
botnim meczu nad Kolejarzem 3:1 
(2:1~. 15:12, 15:8, 15:10), zespól z Cho-

9. Spójnia 
18 ChKS 

ki drugi 

nie poradziła liderowi 
Cypr - Portugalia 1:2 

W rozegranym w LlmaHol (Cypr) 
eliminacyjnym meczu. piłkarskich ml 
strzostw świata w grupie I, w któ
rej grają tet Polacy, Portugalia po
kottala Cypr 2:1 (l:ł). 

W Iranie odbył się międzynarodo
wy turniej zapaśnlczy w stylu wol
nym Udział w tym turnieju wzięli 
czołcwi zawodnicy z ZSRR, NRD, 
rrauu, Turcji I Polski. 
Spe.śród naszych zawodników naj

lepiej spisał się J. Górski, który w 
swoje~ wadze zajął plerws:i:e miej
sce zwyc!ę~ając m. m . Metmetana 
Uzanena (Turcja) i Javada Afshar
po1:rena (Iran). 

T 
ytko jeden pqnkt zdołali wy
walczyć piłkarze ręczni Ani
lany w łódzkich spotkaniach 
„na szczycie" W sobotnim 

spotkaniu łódzka drużyna zremiso
wała z przodownikiem tabeli i obroń 
cą tytLtłu mistrza Polski wroclaw: 
sklm Stąskiem 24:21 (11;10). Bramki 
zdobyli dla Anilany: Bisslnger - 8, 
Przybysz - 1, Krygier - 4, Kosma 
- 3. Michalak - 2 i Kamiń&ki - 1. 
Najwięcej dla Sląska uzyskali: 
Ktempel - u i Antczak - ł. 

Mecz sobotni był zacięty l wyrów
nany. Tylko w 21 minucie Anilana 
zdołała uzyskać prowadzenie trzema 
bramkami (8:5). Sląsk odrobił tę nie 
wielką stratę i w ostatniej minucie 
prowadził nawet jedną bramką: 

We wczorajszym rewanżu ton wal 
ce nadawała wrocławska drutyna, 
mając w swoim składzie znakomt-

LIGA ANGIELSKA 
Ar«enal - Newcastle 
Aston Villa - Tottenham 

X (remis) 
Bristol City - Leeds 

2 (zwyc. gości) 
Everton - Norwich 

a (zwy<:. gości) 
Ipswich - Liverpool 
Leicester - Birmingham 
Ma·nchester City - Derby 
Queens Park - Ma,nchester Utd 

2 (zwyc. gości) 
Stols:e - Coventry 

X (remis) 
S~nderland - West Bromwich 

X (remis) 
West Ham - Middlesbrough 
Charlton - Blackburn 
Fulham - Oldham 

DUŻY LOTEK 
I losowanie: • 

l:S 

1:0 
2:6 
3:2 

O:l 
ł:O 
5:9 

I, 9, 11, 33. 40. 41, dod. 3ł 

Il losowania· 
9, 18, 22, 24, 34, 39 

końcówka banderoli: 378161 

MAŁY LOTEK 
LOSOWANIE I 

ł ro:r:w. z 5 trallenia.mi -
ne po 170.972 zł, 

wygra-

776 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 1.321 zł, 

26.222 rozw. z 3 trafieniami 

wy· 

wy-

tych zawodników z Klempelem 1 
Sokołowskim na czele. Anllana prze 
grała mecz 15 :25 (10 :12) zrtoi:>ywając 
bramki ze strzałów: Przybvsza - 4, 
Kryg1ua, \Vrembla, Kosmy i Bis
•iugera po 2 otaz Raja, Michalaka 
t Ku1pińskiego po l. Najwięcej bra 
mek dla gości uzyskał Klempel -
8 i sokołowski - 5. 
Pozostałe wyniki: 
Grunwald - Pogoń Sz. 25:21 

19-18 
Wawel - Wybrzeże 28:30 I 24:25 
Gwardia - Pogoń z. 14:17 i 18:15 
Spójnia Stal 17:17 i 28:27 

TABELA 
1. Stąsk 30:2 412-315 
2. Anilana 25:7 328-296 
3. Grunwald 21:11 366-340 
4 Wybrzeże 18:14 374-377 
5. Spójnia 16:16 344-'!22 
6. Gwardia 14:18 318-328 
7. Pogoń z. 12:20 307-'!29 
8. Pogoń Sz. 12:20 314-340 
9, Stal 9:23 326-364 

10. Wawel 3;29 328-406 

• wa zwve w 

T 
ym razem wicelider tabeli w 
ekstraklasie pai\, koszykarki 
LKS nie miały wlęk:;zych klo 
petów ze zdobyciem komple-

tu punktów w meczach o mistrzo
stwo I ligi. W sobotnim spotkaniu 
ełkaeslanki pokonały Włókniarza Bla 
łystok 107:50 (52:26), zdobywając naJ 
więcej punktów z celnych rzutów 
Gburczyk - 27, Błaszczyk - 20. 

W tabeli prowadzi Dania (4:Z i 
stosunek bramek 10:2) przed Polską 
(4:0 i 7:0). Portugalią l Cyprem. 

* * * W eliminacyjnym meczu piłkar-
skich mistrzostw świata (grupa III) 
Malta przegrała z Austrią O:l (0:0). 

K. Górski - trenerem 
Panathinaikosu 
Był:r trener piłkarskiej reprezen· 

tacji Polski, twórca jej sukcesów -
Kazimierz Górski, trenować będzie 
I-ligowy zespół grecki - Panathi
naikos Ateny. Funkcję tę objął 
on 4 grudnia br. 

Panathinaikos, jeden z najbardziej 
znanych klubów piłkarskich Grecji, 
zajmuje obecnie trzecie miejsce w 
tabeli l ligi, ustępując zespołom 
Olympiakosu l PAOK. 

k 
Sternik - lZ oras K.un ł Stefano
wicz po 11. 

Zarówno w sobotę. Jak i w nie
dzielę ŁKS nie miał kłopotu z uzy 
skaniem wyraźnej przewagi. W dru 
glej części meczów w zespole łódz 
kim wystąpiły rezerwowe zavyodni· 
czk!. 
Wynikł spotka6 przedostatniej ko

lejki I rundy ekstraklasy ko6iet: 
AZS P. - AZS w-wa 94:1lo i 81:70, 

Jeszcze korzystniejszy rezultat za- Stomil - Olimpia 99:71 I 77:78, Polo
notowały podopieczne trenera J. ży- nia - Wisła 71:75 i ł6:71, Lech 
lińskiego we wczorajszym rewanżu Spójnia 70:67 I 71:75. 
zwyciężając białostocką drużynę W tabeli prowadzi 
109:61 (56:29), Najwięcej punktów zdo sła, wyprzedzając 
były dla ŁKS: Storożyńska - Zł i I AZS Poznań o ł 
Gburczyk - 20, a dla Włókniarza: W-wa o 5 pkt. 

k.rakowska Wi
z.ks o l pkt„ 
pkt. i Polonię 

• .„1 dwie porażki koszykarzy 

Paweł Kurczewski z Budowlanych 
~ swoJeJ wadze :zajął drugie miej
sce. Natomiast drug! reprezentant 
Lodzi, T. Busse (LKS) wywalczył 
brązcwy medal w wadze do 100 kg. 

Tak więc nas! zapaśnicy spisali 
się w Iranie bardzo dobrze. Cieszy 
nas. że do dobrej formy wraca czo 
łowy zapaśnik Polski - P. Kur
czewski z Budowlanych. (n) 

Przed 
wyjazdem 
do Krakowa 

Bokserzy łódzkiej Gwardii przed 
decydującym turniejem o awans do 
pierwszej ligi znajdują się na zgru
powaniu. Zgrupowaniem objętych 
jest 17 zawodników Trenują oni 
pod kierownictwem mgr S. Zienta
ry 1 S. Pisarka. Treningi przepro
wadzane są dwa razy w tygodniu 
w sali przy ul Głównej. 

Na temat szans naszych bokserów 
w turnieju krakowskim rozmawia
my z kpt. Wł, Sw!ętosławskini. 

- Turniej w Krakowie będzie o
statnim egzaminem naszej drużyny. 
Gwardia spotka się z zespołami: 
Zagłębia z Lubina I Miedzy z Le
gnicy. Z bokserami Lubina spotka
liśmy się jut dwa razy. Jeden mecz 
wygrali.~my 15:5, a drug! zremiso
waliśmy 10:10. Natomiast z zawodni 
kam! z Legnicy nie walczyliśmy 
ant razu. Warto nadmienić, że dru
gi Identyczny turniej odbędzie się 
w Opclu z udziałem: BBTS, Stall 
Rzeszów 1 Prosny z Kalisza. Pierw~ 
sze zespbły z obu tych grup awan
sują do ekstraklasy. 

Szanse mamy poważne. Liczymy 
na zwycięstwa: Plelesiaka, który 

Kolejnych porażek doznall koszy-1 Oto poŻostale wyniki ostatniej se- wylec:ry! ju~ kontuzję łuku brwio
karze ŁK&- przegrywając oba spot- rU spotkań pierwsźej rundy rozgry- wep;o, Borkowskiego, Paslewicza, Pi
kania w Rzeszowie. W sobotę ło- wek w ekstraklasie mężczyzn: Lech leckiego, Misiaka I innych. w 
dzianie ulegli Resovli 76:88 (39:52), a - Wybrzeże 92:91 i 90:87, Sp6Jnia - drużynie Lubina występuje dosko
we wczorajszym rewanżu (mimo Slask 61:7& l 74:86, Górnik - Start nały zawodnik Niemkiewicz. Pu
dwukrotnego prowadzenia pod ko- 88:81 i 65:70, Gwardia - Wisła 70:119 bllczność nasza poznała go w cza
nlec meczu 70:69 i 72:71 ŁKS prze- I 87:109, Lublinianka - Polonia 72:92 sle międzynarodowego turnieju o 
grał 72:74 (33:30). i 55:f.O. „Złotą Łódkę". 

Dziś zamieszczamy pierwszy ku
pon plebiscytu konkursu na oajlep
szycb sportowców sezonu 1976 r. 
Jak już pisaliśmy, w tym roku 
sprawa wyboru jest znacz~e upro
szczona ze względu na ·to, że po
siadamy sporo olimpijczyków, a 
wśr6d olch zdobywców medali. 

Po otrzymaniu pierwszych kupo
nów, podawać będziemy systema- grane po 
tycznie przebieg głosowania z po-

Na,!wlęcej punktów dla ŁKS uzy- Mistrzami I rundy zostall koszylta- * • * 
skali w sobotnim spotkaniu: Fiedor- rze Sląska, wyprzedzając o 1 pkt. Mlstrzatnl pierwszego kroku bolt-
czuk - 32, Krajewski - 14 i Ma- Polonię, o 3 pkt. Resovię, Wisłę 1 serskiego zostali w kolejności wag: 

65 zł . ' 

LOSOWANIE li 

WypPlnione czytelnie kupony nad 
syłać prosimy z adnotacją na ko
percie „Plebiscyt sportowy" do re
dakcji „Dziennika PopulArnego", 
Piotrkowska 98. 

daniem nazwisk zawodników na któ 
rych najwięcej oddano głos6w. Ogło 
szeole wyniku plebiscytu nastąpi 8 
stycznia 1977 r. w czasie balu mi
•trz6w sportu organh:owanym przez 
Klub Dziennikarzy Sportowych, 

I rozw. z 5 trafieniami -
ne po 141.288 zł, 

629 rozw. z ł trafieniami 
grane po 1.684 zł, 

19.140 rozw. z 3 trafienaml 
l(rane po 92 zł. 

wygra-

wy-

wy-

choń - 10, a wczoraj: Krajewski - Lecha. ł.Ks zajmuje 10 lokatę (11 Kaczmarek, Stawicki, Jankowski, 
22 i Fiedorczuk - 14. Jeśli trudno pkt. straty do lidera) wyprzedzając Leszczyński, Mydłowski, Kaftan, 
mieć żal do naszych panów za so- Lubliniankę o 1 pkt. l wrocławską Wnęk, Molęda, Jagiełło. Spotkanie 
botnia porażkę, to jednak trudno Gwardię o I pkt. (waęa 57 kg) między Adrlanowskim 
przejść do porządku dziennego, blo W kolejnych meczach · (sobota I z Gwardii, a Boguszewiczem z Plll
rąc pod uwagę szanse zwycięstwa niedziela) ŁKS podejmuje gdańskie I cy rozegrane zostanie 11 bm. w hall 
w l'ewanżu, Wybrze:te. Gwardii. (n) 
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